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OZZIE ZO Z A DE RO OZ 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10'e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok| | na kwartał |na.1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem ..........4.s4su. 24. złr. 6 z 2 złr. 50 e. 
3 JEMIOCKIEM BEŻ ae e a a a erena eE 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 5 
i innych państw należących do związku pocztowego . . . . .. 32 złr. 8 zł. | 3 zł 
Prenumerate przyjmuje się tylxo od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 


z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Í 
Miękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczono. 


ka. Dla ogłodzonych pod religijnym względem 
gmin nie choe znać pardonu, innych zaś państwo- 


5 wisko i cexekiwać spokojnie następstw. Posiada- 

Ogłoszenie przedpłaty. my Pod aien Beż rodzi i zajmuje- | gr a 3 rek ni saw acz 

Ą my stanowisko obronne (sic. śmy się go|wó-politysznych zapatrywań nie rozwinął weale. 

Z prey Ea pocztową w państwie > niezmiennie trzymali, działaliby imt Ti mA s da To jednakże brzmi ni6eo dziwnie, że p. minister 
ustryackiem na mies. czerwiec zir. 50 | chu a Bet bacy alo nam tego nie dózwala wyznań kościelnój opozycyi prowadzonój jedynie 
Od 1 czerwca do końca września „ 8'— |patryotyezna odpowiedsialność i każe iść do ostąt-|gweli dobra wiary i sumienia, podsuwa zamiary 


Z przesyłką pocztową w państwie niej, graniey zgodnej z by gd państwa. aby |panowanią nad światem, tom dziwnićj w uśsiech 


dobyć naszych katolie. półobywateli x u- | ministra pokoju. Głdyby tak być miało, to dalsza 
sika Glin s w Ayek Dówści; | Galle PSTSbY natural ało usprawiedliwioną. P. Dr 
Falk i jego stronnietwo bardzo ezęsto nie mówili 
inaczój, ehociaż im tak często i tak wyraźnie u- 


emieckiem na. mies. czerwiec. 6 marek | ejsku religijnego“. Przyznawszy w tych słowach, 
Od I'czerwc do końca września 20 , by „kalarkenyt więcej zaszkodzi Ro niż 
ośsiołowi, dodaję mowea: „Z dwunastu dyece 
r niew K od pierwszego do |;v]ko 4 posiada kierownictwo normalne iroh dowodniono, że przez ustawodawstwo majowe 
: | duss, kapituły z dnia na dzień ulegają opusto- |dogmata i wewnętrzne sprawy kościelne ciężko i 
m BOO, pieni 1000 p a. 1 1000 Aeae: ies bay. ka a Jnc 
— wę. „ |parsfij jest wakujących, opuszewone także wszy-| bezstronni i prawowierni protestanei. Przypominam 
Kraków 2. czerwca. stkie a fakultotów katolickich; brak sg tylko panom srtykuł Kreuz Zeitung ogłoszony 
Oeeniono' już na.tem miejeeu nowy wyrób le-|wych księży i nie ma komu wykładać religii ka-|vrzed dwoma laty, w którym znajdują się jasno 
gistów berlińskieh, którzy zamierzali rzueió kładkę |toliekiej w zakładach naukowych x powodu bra- |sformułowane dla protestantów te dogmata, które 
dó odwrotu: z kłopotliwej dla państwa walki u Ko- | ku missio canonica. To są rzeczy, rzucające smutne |naruszone zostały przez ustawodawstwo majowe. 
foiołom, ale. kładka to. papierowa, która nie. wy- |światło na nasze: stosunki, tem. wieeej, że stan|Cała wezorsjsza mowa p. Dra Falka dowiodła jak 
trzymała pierwszej próby i rozbioru. Telegram |tski nie rok lub dwa, ele trwać będzie dziesiątki |nejdosadnićj braku pojęcia o tem, że w ustawo- 
wezorajszy z, Rsymu stwierdził to, co łątwem |lat, jeśli nie dojdziemy do porozumienia. Odpowie: |dawstwie majowem chodsi o dogmata kościelne 
było do. przewidzenia, że Stoliwa Apostolska, która |dsialności za ten stan nie ehee dłużej dźwigać|i wyrażonego w niój oburzenia, gdy p. Falk mó- 
wohodziła w układy i do ostatnich „granie 'posn- |rsąd i musi dążyć 'do pokojowego pożycia psń-|wił otem, że wierni złożonych przez państwo x u- 
nęła ducha pojednawczości, ódrznea. ów modus |stwa z organami kośńcielnemi głównie dla trzech |rzędu biskupów uważają ciągle jószcze za swych 
vivendi: proponowany przez p. Puttkamera, bojeelów: najpierw dla:możności przywrócenia upo-|prawowityeh naezelnych pasterzy. 
warunki, jakie nowy.projekt Końsiołowi zamierza |raądkowanego zarządu dyecezyi, następnie dla| Panowie! Jest to prostym obowiązkiem wiary, 
nałożyć, eechuje połowiesność połączoną x pod-| zaopatrzenia katolickich poddanych w :brakują-|my musimy trzymać się naszych prawowitych na- 
stopem. Ponezająeą jednak i ważną była rospra-|eych księży, wreszcie dla uniknienia ciągłych ko-|ezelnych pasterzy (Bardzo słusznie). Jakim du- 
wa. w sejmie berlińskim przy pierwszem ezyteniu | lizyj i konfliktów“. chem musi tehnąć ustawodawstwo, które jest dzio- 
rzeczonego projektu, trwająca przez dwa. dni.|  Przytoezyliśmy ten ustęp mowy jako najbar- |łem p. Dra Falka, jak wielka ochota do walki mu- 
- ms długiej tej dyskusyi podamy tu tylko kilka jej | dziej wybitny, pomijamy długie ehoć ważne wy-|siała być jego wyrazem, tego dowodzi nie tylko 
ustępów. wody, ale tłumaczące zbyt zawiłe zasady proje-|jego wezorajsza mowa, sló nadto tak szezególna 
Minister oświecenia p. Puttkamer w mowie|ktu ustawy. Mówiąc © powroeie biskupów rzekł |zaczepka jego wymierzona przeciw nuneyuszowi 
trwającej półtorej godziny rozpoezął dyskusyę.|p. Puttkamer, że nie wracaliby oni jako try-| papiezkiemu w Paryżu. Obraziłbym nuneyusza, 
Nie dziw, że mówił tak długo, bo zadanie miał |umfatorowie, ale jako ludzie, którzy już wiele do-|gdybym chciał zaprzeczać temiu, 60 mu przypi- 
zewszechmiar trudne, gdy godził sprzeczności |świadezyli, aby nadal starać się o dobre stosunki |sano jakoby x ust jego wyszło, i chciałam tylko 
projektu, Stawiał on zasady, które naprzemian |z rządem. podnieść to, jak szezególne pojęcia o dyplóma- 
to lewiea, to eentrum potwierdzało w miarę jak| Następnym mowsą był Dr Falk antor ustaw |tyesnych zwyczajseh może mieć dawniejszy pru- 
minister przechylał się na tę lub na przeciwną | majowych. Choć mowa jego pełna zaczepek prze-|ski minister wyznań, jeżeli sądzi, iż mąż stanu 
stronę; lecz zaledwie postawił zasadę, wnet po-|ciw Stoliey Ssj, duchowieństwu i wierze katoli- |W. ogóle a nadto maż stanu tak wszechstronnie 
dawał jej restrykeyę, która ją obalała i wywoły-|ekiej w ogóle, nieprzechwsla on się x swojego |uznanego znąszenia, jakim jest nuneyusz w Pa- 
wała wrecz przeciwne oznaki x prawej i lewej|dzieła, i niezaprzecza smutnym dla państwa na-|ryżn, może być habituć mowy ulieznój, którą mu 
strony Isby. W tem lawirowaniu okazał p. Putt- | stępstwom walki, którą on zainaugurował, zachęca |w usta kładzie nędzna bajka dziennikarska a któ- 
kamer. nie tylko zręczność, ale i wielkie umiar- |tylko do wytrwania w niej i dziwi się tej mało-|ra p. Dr Falk jako ptawdsiwą weiąga do walki. 
kowanie, aby nie naruszyć zasady wssechwładsy | dnszności, która na pół drogi ehee się zwracać | (Bardzo słusznie! z ław centrum). ; 
państwa i wszystkich dogmatów nieomylności u-|od eelu. Wszak walka z Kościołem jest odwie-| P. Falk nazwał wczoraj smutne położenie re- 
stawodawstwa państwowego, a nie obrazić uezuć|ezną wslką państwa niemieckiego. Przerywa się |ligiine nowoczesnym interdyktem. Miało to być 
katoliekich, i jak się wyraził, oznaezyć ową ide-|ona tylko, ale jest koniecznością cywilizacyjną |moża doweipnem wyrażeniem, ale ja sądzę, nie 
alng linię graniezną pomiędzy atrybucyami pań-|Przed esterdziestu laty staenaliśmy ją x areybi- | znajdzie poklasku. Naturalnie, że smutne położe- 
stwa a prawami Kościoła. Cslem wniosku nie | skupami Duninem i Droste-Visehering. Mowea ża-|nie religijne jent interdyktem, lecz wywołane 
jest stanowcze uregulowanie stosunków kośsiel-|łuje, że ją wówezas przerwano, bo dziś byłaby|przez nikogo innego, jak tylko przez p. Dra Fal- 
nych, ale stworzenie przejściowego modus vivendi, | juž zakończoną. P. Falk z tei wyżyny teoryi hi-|ka samego i jego ustawodawstwo i rozciągnięte 
jlog rokowań z Rsymem za pośrśdnictwem | storyczofieznej o Kulturkawmpfie sóhodzi do oso-|na esły biedny lud katolicki. (Brawo z ław cen- 
Nuneyusza wiedeńskiego przedstawiał jako exyn- | bistości, przycina x lekka Kanelerzowi i przytacza 
ność informacyjną, nie przesądxającą o zmianach | słowa, które miał wypowiedzieć nuneyusz paryski 
ustawodawczych. Największy szkopuł przedsta- | monsignor Czacki: „jużeśmy skruszyli Bismarka, 
wisła tu kwestya t. zw. recursus Gb abusu, które |terax nam trzeba skruszyć F'errego i Głambettę.* 
według ustaw majowych. obalało całą wewnętraną| Do głosu zapisali się przeciw projektowi: Windt- 
dyseyplinę kościelną biskupów. Na to w układach |hort, Stablewski, Virchow, Huene, Heeremann, 
e.s'rony: Stolicy Św. powtarzało się non possu- | Gneist, Ernern, Kantak, Lieber, Bachem, Meger, 
mus, dla obejścia więc trudności projekt zapro-| Sachse, Seliorlemer Alt, Rickert, Loewe i obaj 
wadza pewne modyfikaeye. Co do zakonów, mi- | Reichenspergowie; za ustawą Hammerstein, Zedlitu, 
nistor stawia zasadę, że ustawodawstwo pruskie |hr. Wintsinzerode, hr. Limburg-Stirum, Stóker, 
je dopuszena, ale saraz dodaje, że musi sobie | Zitzewitz, Kropatseek, Stosser, Wehr i Krócher. 
sastrzedz uznanie w każdym szezegółowym wy | Podajemv.dziś świetną mowę X. Dr Stablew- 
padku, a więe 'a06 nakształt znanych dekretów skiego według tłómaezenia Dziennika Foznań- 
o„aąkonach we Franeyi. Opowiadając ;dalsxy prze- | skiego. 
bieg rokowań, p. Puttkamer odwołuje się do li-| Mowea odpierająe na wstępie twierdzenie mi- 
stu Ojca. Św. do kardynała kolońskiego i kładzie |nistra w sprawie recursus: ab abusu e©ytuje ustęp 
nań nacisk, jako 'na rękojmię. pojednawezości. | x dzieła. Schultego, który przecież i dla p. mini- 
Wszystkie stronnietwa x.wyjątkiem jednego przy- |stra powinien być powagą. Pisarz ten protestan- 
jęły go w Niemezoch z pełnem uznaniem, a rząd|eki usnaje zasade, że rekurs przeciw nadużyciom 
odpowiedział. w pamiętnem. communiqué. „Nórdd, | duchownych sądów. do władz państwa, jest tylko 
allg: Ztą. Ale, interpretacya breve. papieskiego, | możliwy wrazie osobnej ugody państwa x Kościo- 
oras: dyskrecyonalne. w. zamian ustępstwa, wywo-|łem, lubowrazie, gdyby biskup w. wykonaniu 
łaty nowe xastrzeżenie kardynała sekretarza stanu. |swego urzędu przeszedł sferę duehowną. Dalej 
„Kośsiół, mówi p. Pattkanaer — xnajduje się|volemizuje x p. Zedlitsem i odpiera. wyciecski 
tn w. nomyślniejszam położeniu, niż rząd pruski, | Falka, 
Dla Kościoła spór religijny w Prusiech jest tylko] Że p. Dr Falk.a może i jego stronnietwo wy-. 
fazą w ciągłej, walee o dnehowe panowanie nad|stępuje w ogóle przeciw. eałemu projektowi, te; 
światem, może on stawiać swoje zasady în. con-| usa. nie zadziwia, bo p. Dr Falk był przecież mi- 
creto, bez względu na chwilowe potrzeby milio- |nistrom walki, a wczorajsza jego mowa tchnęła 
nów katolików, a w duchu watykańskiej, poli-! samą tylko wojną i mówił jedynie o xdobywanin 
tyki (sic). I państwo mogłoby zająć takie stano- | posyoyi (Bardzo słusznie!) i © pobieiu przesiwni- 


Teraz eheę wam podać przyczynek 
do. waszego liheralnego prawodawstwa. Areybi- 
skup. kardynał hr. Ledóchowski siedział w wię- 
sieniu. Zbliżał się wielki ezwartek i jego sufra- 
grani biskupi Janiszewski i Cybiehowski poświe- 
gali w katedrach oleje święte. Cóż spotkało ieli 
za to?. Oto więzienie! Zs jedyną eznyncść podjętą 
prsy święesniu olejów świętych musieli przecier- 
pieć długie więzienie, przez eo i w przyszłośsi 


szkoła franeuska zacząwszy od Dawida wyłącznie | liste cienie, zalegające pierwszy plan obrazu, pod- 
prawie naśladowała i studyowała rzymską sztukę |noszą bardziej jeszeze jego wrażenie miękkie, 
i rzymski świat. W ostatnich czasach i u fran-|rozkoszne i esarowno, tak jak ten nadmorski za- 
euskich i u niemieckich i u włoskich kilku ar-|kątek, w którym artysta akoyę obrazu uzmieśsił. 
tystów kierunek ten wstąpił w nowe stadyum.! Na tem tle postać główna, jedna s piękniej. 
W obrazach ieh Rsym stracił swój heroicsny:szych, jakie na wzór dawnych arcydzieł sztuks 
charaktor, zstąpił z koturnu. na jakim go posta- współczesna stworzyła. Mimo sałej dramatyczne- 
wili Dawid i Cammucini. Zycie jego przybrało |śei swego pełożenia zupełnie spokojna, mimo nie: 
rodzajowy eharakter, nie zmieniając klasycznie | naturalnego na pozór układu ciała pełna prosta- 
pięknych forma zewnętrznyeh. Stolica pogańskiego |ty i wdzięku, jest: ona doskonsłem wcieleniem 
świata prze tała być dla artysty ideałem, nastro- | greckiego; klasycznego ideału kobiecej piękności. 
czając mu natomiast bogaty materyał dla studyów | Kontury jej ciała, zwłaszcza w górnej połowie 
i nieprzebrany zasób artystycznych wzorów, z któ- |nadzwyczaj czyste i szlachetne, karnącya omglo- 
rych jest w stanie odtworzyć na płótnie prze-|na temi samesmi perlistemi cieniami, które okry- 
szłość Rzymu z archeologiezną ścisłością i prawdą. |wają cały pierwszy plan obrazu. Chsrakterysty- 
To poczneie piękna, ten zmysł estetyczny, de- | ezne cechy sztuki klasycznej — przedmiotowość, 
likatny a podniosły, przenika „Taniee wśród mie-| pogoda i spokój, dążność do uogólnienia form i 
ezów” i stanowi jego najwybitniejszą cechę a xa- | rysów w artystycznych kreacysch i unikanie WSZY- 
razem najpiękniejszą zaletę. Ta scena mimo swej |stkiego, co indywidualne i wyjątkowe przebijają 
dramatyczności tak pogodna i skończenie piękna; jw tej postaci bardzo wyraźnie. Obok tego jąkiś 
te postacie rzucono lekko, wykończone może nie |ezar dziwny, jakieś zaokrąglenie i miękkość form 
dosyć, a jednak w swych przepysznych drape- | łagodnie i plastycznie zarazema modelujących się 
ryaeh tak ozarujące i wdzięczne; te akeesorya | na tle otaczających marmurów i xialeni. 
|tak doskonale dobrane i charakterystyezne, dy-| Delikatność i wykwintny wdzięk tego ciała ką- 
świat ten tak się do nas zbliżył, tak się nam stał wany wzorzyste z dalekiego wschodu, na. których | piącego się w powodzi przyćmionego światła na. 
jigra: rozkosznie złoty promień słoneczny; mar- |suwa- mimowolne porównanie x mitelogieznemi 
mury olśniewające swą białością, rzeźbione-prze- | postaciami afen Py Nielodwie-tak jak postacie 
janiach , pojęciach , megqciach anaya | pysznie w amforach, posągach i sprzętach ; kwia- | obrazów: Correggia rezkoszna i.piękna, tancerka 


Część: literacko-artystyczna, 


A 


Z wystawy obrazów. 


Ne 


W ciągu kilkotygodniowej przerwy w naszych 
sprawozdaniach z wystawy oaly Kraków zachwy- 
esl się „Tańcene wśród mieczów”*, o którym nie 
wspominaliśmy dla tego; że dawniej już na tem 
miejseu umieszezoną była obszerna jego ocena. 
Obraz oczywiście niższej miary i mniejszego sna- 
czenia od „Jawnogrzesanioy* i „Swieczników*, 
słusznie jednak uznany został przex znawców za 
dzieło w swoim rodzaju doskonałe. Nigdy może 

zym w epoee Cózarów nie był równie głęboko. 
i wszechstronnie studyowany, nigdy też może tak: 
ezęsto artyści nie sznkali w nine natehnień i wzo- 
rów, niż w naszej epoce. 


|ty łudzące: barwami i wykończeniem; zieloność | Siemiradzkiego. inaczej jest pojętą i odmienny 
może wreszcie dla jego pięknych, artystycznychjnie xbyt bujna, ale tak dsiwnie świeża, rozko- | całkiem nosi charakter. Piękność jej ms. «08, ab- 
form, _osłaniająeyeh blaskiem sztuki k fitre hi szna, prawdziwa — wszystko to składa się na ea:]strakoyjnego, prsedmiotowego,. a sprawiając naj- 
i |łość harmonijną i uroczą nad wszelki wyrax.| wyższe estetyczne zadowolnienie. na zmysły nie 
ksatałtuję się niewątpliwie znaczna część objawów Ogólny ton obrazu błękitny, łagodny: i jasny, | działa zupełnie. I to jest niewątpliwie jedną z wiel. 

f j przechodzi w dełikatnych odđeióniseh: całą skalę | kioh:zalet obrazu iuartysty, który: w.seenie. wy- 
ZAŚ w sztuce zwrot klasyczny, inaugurowany przezj jasnych barw, którym za tło służy płat gorącego |jętej.z najwyuxdańszej epoki i: treścią awą ma- 
Karstonsa i Winekelmana w drugiej poło-|asafiru-morskiej zatoki w-Baise. Przepysznó 6f- |jącej. jedną x najbardziej zmysłowych. rozrywek 
Wie zeszłego wieku, skierowany był z początku | fekta- światła, przedźierającego się przez: zielone |rozpiistnego Rzymu Cezarów, umiał utrzymać tak 


w Niemęzech przeważnie ku Grecji, to eała| gałęzie i 'złotemi odbłyskami rozjaśniającego.per- |szlachotną miarę, tak wysoki nastrój nadał somu | niesnany, æ. jaśniejący. et 


surowe kary? (Wielka prawda! z ław centrum). 


jednakże bynajmniej wielkiego błędu eałego usta- 


|dnakże mamy spokojne, bo czyste sumienie. Po- 


ladność katolicka przez p. Dra Falka i jego u- 
interdykt. A jakżeż ostrym był podówczas miecz 


dnego obraźliwego wyrażenia, atoli niesłychaną 
jeśt rzeczą, aby kościelny trybunał biskupa, speł- 


życia całej dyccenyi, mógł składać z urzędu za 
jedyny fakt poświęcenia olejów świętych, przy 
ezem biskup sufragan Janiszewski jeszoze jedrią 
popełnił zbrodnią a mianowicie, ż3 żyjąs na wy: 
gnaniu w Berlinie odprawił kilka mszy świętych 
w kościele ów. Jadwigi i kilku osobom udzielił 
komunii św. (Bardzo słusznie). 

P. Dr. Falk wyraził pewną wątpliwość pod tym 
względem, czy podana przez minist-a Puttkamera 
liczba osieroconych parafii odpowiada istotnie 
rzeczywistym stosunkom, a więć podał w wątpli- 
wość istnienie przykrego położenia pod religijnym 
względem. Panowie! Jeżeli teraz, jak to już'da- 
waiiej wiadomsm było p. Dr. Falkowi, na obsza- 
rze obejmującym 6 mil kwadratowych nie ma 
w wielu miejscach regularnej pieczy duchownej, 
jeżeli są u nas okolice —— gotów jestem wyliesyć 
je panom — w których 6 mil wsdłaż a 2 mil 
wszerz nie ma ani jednego katolickiego dueho- 
wnego, to pytam panów, ezy dopiero tskie' sto 
sunki liczebne usprawiedliwiają wyrażenie o przy- 
krem położeniu pod religijnym względem? Takie 
przypuszezenie nieszezególnie świadezyłoby o po- 
jęciach potrzeb religijnych. 

Panowie! Jakaż to walka kulturna w kraju 
przedstawia się praktycznie w poszezególnych 
przypadkach? Mowy, jakie tu wezoraj wypowie- 
dziano o obronie przeciw straszliwej potędze rsy- 
skiej hiersrehii, w kraju nie wywrą już żadnego 
wrażenia. Ludność katolieka wiedziała od sańzego 
poezątku, co ma o tem sądzić (Bardzo słusznie) 
niekatoliska zaś ludność ezekała na użycie wszel- 
kieh środków i rozwinięcie całej potęgi, i naraz 
doczekała się wspaniałego dramatu przedstawia- 
jącego po jednej stronie wyszerpanie eałej potęgi 
i gwałtownysh środków, a po drugiej przeciwsta- 
wienie im tylko znoszenia eierpień i poddania się. 
Dzisiaj też nawet nie wywrze już inne twierdze- 
nie żadnego wrażenia, lubo dotkliwie bardzo je 
uszuliśmy a mianowisieie twierdzenia zawarte w 
ogłoszonych dyplomatycznych dokumentach, ża 
duchowieństwo z politycznych względów odmawia 
dusz pasterstwa, że hierarchia i kośeiół odmówi 
prędzej religii aniżeli się podda świeckim nstawom. 
Panowie! Czyż to biskupi i duchowni nie poszli za kra- 
ty więzienne i na wygnanie właśnie z powodu speł- 
nieniania obowiązków pastorstwa dusz? (Bardzo 
słusznie! z ław centrum). Cayżto nie za szafar- 
stwo dobrodziejstw religii nałożono na nich tak 


Panowie! Nie cheę pięknem płacić za nadobne 
nie eleg powiedzieć, że państwo x politycznych po- 
wodów ehee ludność katolicką ogłodzić pod reli- 
gijnym wsględem, lubo p. minister wyznań użył 
wezoraj tego wyrażenia, które nas moeno zaste- 
nowiło, a mianowieie wyrsżnia, „że stósownie do póli- 
tycznógo położenia” dobrodziejstwa dusz pastorstwa 
mają się dostać w udziale ludowi. Panowie! Mi- 
mo to cheecie w przedłożonym projekcie dopa- 
trzeć się objawu ludzkiego uezueia, nie znosi, to 


wodawstwa majowego, które życiu religijnemu 
stawia warunki równającee się samobójstwa W tam 
też leży powód, dla którego ludność katolieka po- 
zbawioną została dusz pasterstwa. Bardzo słusz- 
nie!) Duskowieństwo ciężkie oskarżenia, jakie je 
spotkały, »łóży z pewnością cierpliwie u stóp te- 
go, którego także oskarżono o to, że lud uwodzi. 
(Bardzo słusznie !). : 
Nie zdsiwiło nas też bynajmniej, że w ogłoszo- 
nych depeszach z 20 kwietnia podano za powód 
dalszego trwania walki kuliurnej także nieprzyjaźń 
Polaków dla niemieckiego cesarstwa. Panowie! 
Myśmy już przyswyczajeni'do podobnych oskarżeń. 
P. minister spraw wewnętrznych jeszeze przed- 
wezoraj, lubo bardzo eicho i grzecznie, zrobił: a- 
luzyę do naszych nieuprawnionych żądań, my je- 


utworowi, nie odbierająs mu historyeznej prawdy, 
ani ją okrywająe konweneyjnemi osłonami. 

O szezegółach obrazu mówiono już na tem 
miejscu obszernie i wyszerpująso. Zə są w naj- 
nieznaezniejszych drobnostkach oddane x areheo- 
iogiezną ścisłością i wykońezeniem, przedstawia- 
jąe owoc długich i poważnych naukowysh studyów 
nad kulturą, przemysłem i sstnką rzymską — te- 
mu w obse dzisiejszego kierunku artystycznego 
ani się można dziwić, ani nawet zbyt wysoko po- 
trreba to podnosić. Rzesz to dość powszechna i 
zwykła, choć oczywiście zwykły talent nie po- 
trafiłby ani tak ezarującego połysku nądać mar- 
marom, ani tak przepysznie oświetlić mozaik i 
wsorzystych kobiereów, ani w tak wdzięcznych. 
liniach odtwarzać na płótnie starożytne. amfory 


pniu zapewne to samo. nie dałoby. się powtórzyć. 
0. rzymskich . obrazach Bajwięknzego dotychoxas| 
artysty tego. kiernnku, Almy Tademy. Pełen 
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prawa! Cheo się miatkować, nie cheę użyć ża- 


nisjącego e©xynncść nieodzowną dla religijnego. 


czucie prawa u niemieckiego narodu i to nie tyl- 


stawodawstwo skazaną została na jak najgorszy | ko katolickiej ezęści, nie powinno nam odmawiać 


świadectwa, że bodaj istnieje jaki naród w hietóryi, 
który, gdyby miał eoś podobnego do wycierpienia, 
jak nasz, któremu wszystko, 60 mu się wedle praw 
Bozkich i ludzkich należy, wszystko aż do na- 
zwiska ziemi rodzinnej, odebrańo, okazał tyle 
umiarkowaniś, spokoju i cierpliwości, ile okazuje 
naród polski pod pruskiem berłem. 

Nie chciałbym, panowie, dopuścić się prze- 

sady, dlatego nio: będę twierdsił, że się z na- 
mi gorzej obehodzą niż z Helotami w Sparcie, 
niż z Grekami pod berłom Osmanów lub x Ir- 
landczykami przed wydaniem bili- emaneypacyj- 
nego. Wszakże: i my skorzystamy z dobrodziejstw 
ugody, jakkolwiek z pownesai modyfikssyami. Boć 
i'nam przysługuje równouprawnienie polityczne, 
jakkolwiek głównie tylko na papierze, od lat bo- 
wiem wielu eiąży nad nami system, (Niepokój) 
powtarzam: system pokrzywdzania nas osobistego 
i administracyjnego, do którego dodać jeszcze na- 
leży niesłychaną bezwzględność w wykonywaniu 
u nas ustaw majowych. Nawet okrzyczana żyozli- 
wość nowego pana ministra wyznań zdaje się sa- 
trzymywać u słupów granieznych ziem polskich, 
przekonywamy się bowięm, że we wszystkieh spra- 
wach, jego wydziałowi podległych, jak przy szko- 
łach beswyznaniowych, przy inspskcyach szkol- 
nych, przedewszystkiem zaś przy postępowaniu 
zarządów majątków kościelnych względem księży, 
supełnie innej U nas niż w innych prowineyach 
trzymają się miary. Nie można zatem po tem 
wszystkiem wymagać od nas, abyśay przez przy- 
jęcie projektu z błogiem zaufaniem rzucili się 
w objęcia rządu, którego rózgę tylko dotąd na 
sobie czuliśmy. Nie pojmuję też, jak pan minister 
mógł dziś. zrobić sarzut przesady pósłowi Dr. 
Windthorstowi, który, charakteryzujące wszoraj 
projekt do prawa jako nowy środek walki kul- 
turnej, zarazem zaznaczył, że niektóre rzeczonego 
prawa przepisy mogłyby się wyrodzić w sskołę 
zepsucia. Otóż i ja, panowie, tego jestem 
zdania, że podczas gdy dawniejsze ustawy majo- 
we wymierzone były przeciw całemu katolickiemu 
spółeczeństwu, nowy projekt skierować będzie mo- 
žna przeciw poszczególnym dyecszyom lub oso- 
bem. Nie twierdzę, aby to nastąpiło, ale jest to 
możebnem mianowieis przy osobistościach, na któ- 
rych z góry wyciśnięto znamie wrogów państwa, 
do ezego bynsjmaniej wiele nie potrzeba, jak tego 
wszystkie niemal stronnictwa tej Izby na sobie 
doświadczyły. (Wielką prawda). 
„Nie twierdził też wosoraj poseł Dr. Windthorst 
bynajmniej, aby inteneya taka była w prawie u- 
myślną — ani też, aby p. Puttkamer w ten spo- 
sób zamierzał postępować, przeciwnie wyraził do 
osoby p. Puttkamera, jako takiego, pewne zau- 
fanie ; nie możecie jednakże, panowie, się dsiwić 
że mimo to względem prawa samego można ży- 
wić uzasadnioną podejrzliwość. Pod tym wzglę- 
dem bardzo APRA zrobiliśmy już doświadezenia, 
mianowieie w W. ks. Poznańskiem, gdzie naczel- 
nik prowineyi tak mało okazał oględności, jak 
np. przy obsadzaniu osieęroęonych parafj probosz- 
czami państwowymi, w których osobistą charakte- 
rystykę weale się zapuszezać nie cheo a których 
mimo to z taką lubością używał jako filarów rzą- 
GR z aAlwiehisom pokrzywdzeniem parafij odno- 
nych. 


Co zań się tyczy naszych. dążności rzekomo 
wrogich państwu, żyezylibyśmy sobie, aby rząd 
ras, naregzoie zechcięł je stanowezo określić. Na 
gzemże polegają? W rzeczy samej jest w naszem 
życiu parlamentarnem Ej fo ciągłość pro- 
testacyj na mocy międzynaredowych traktatów, 
które nam i pod berłem pruskiem zapewniają 
prawo narodowości. W samej rzeczy broniliśmy 
zawsze na drodze legalnej warunków naszego 
bytu narodowego, zwałeonego a nawet nisze zone- 
go przez rozliczne rozporządzenia rządowe; ale 
oświadczam tu wyraźnie i żądam kontrdowedu, że 
nigdy i nigdzie nie zaczepiliśmy jadności Niemiee 
w granieach zasady narodowościowej i historycz- 
nego roswóju fiiemieckiego narodu, musielibyśmy 
bowiem tę samą zwalczać zasadę, która na wła- 


barw Wsehodu; — poetyczny, wdzięczny i kla- 
gycznie piękny w obrazach odtwarzająsych życie 
i sztukę dawnej Grecyi, Alma Tadema pojmuje 
świat rzymski eałkiena od Siemiradzkiego inaczej 
i nie dla braku talentu lub estetycznego poezucia, 
ale dla pozostania wieraym swym historycznym 
wyobrażeniom przedstawia Rzym upadejący bez 
tego wdzięku i piękna, które przywykliśmy kla- 
uyoznemi nazwami. Rzym w jego obrazaeb, Rzym 
teterów, gramatyków, psującego się smaku w satu- 
ee i literaturze a: wyuzdanej swawoli w życiu i 
obyczajach — uderza historyezną prawdą i pia- 
styką więcej niż urokiem fozm i harmonią treści. 
U Siemiradzkiego Rzym jest odmieńńy, piękniej- 
szy, choć i nie konweneyonalny i nie heroiczny. 
Artysta nie stwarza scen i sytuaeyj, jakie w rxe- 
ezywistości nie istniały, odtwarza przeszłość z su- 
maiennością historyka: i archeologa, tylko jego 


|zmysł estetyezny łagodzi zbyt ostre kontury i 
|opromienia eałość obraśu tem światłem idoalnem, 
|które najpowszedniejszym rzeezom nadaje wdzięk 
i piękno. 


1. dla tego dzieło jego, o ktorem te kilka 
uwag nastręczyły się nam prawie bezwiednie, 


|mimo, że nie mieliśmy zamiaru do niego wra- 


onó, mą ten. czar niezrównany, pociągający tłumy 
widzów nie tylko w pierwszych chwilach, ale 
przez, eały ozas. jego pobytu w Kzakowie; dla 


jiego każdy, znawea ozy nie, ezuje patrząc na 


niego tę prawdziwą rózkosz estetyczną, będącą 
zmysłowem świadestyem rzeczywistego piękna 
w. dziele sztuki. w 


Dalssy ciąg nastąpi. 


> _ Jedynie matery. 


snym naszym wypisane sztandarze! (Wielka pra- 
wda l). : 


_ W ogłoszonych depeszach zrobiony jest sentrum 
zarzut, że zaezepiło rząd w kwestyi polskiej. 
Wielkiem to dla nas, panowie, zadowoleniem, że 
p. kanelera tem samem uznał istnienie niezała- 

 twionej kwestyi polskiej i żywimy niezłomne prze- 
konanie, iż jej załatwienie w myśl historycznej 
sprawiedliwości mogłoby być zadatkiera trwałego 
pokoju przez przywrósenie zakłóconej europej- 
skiej równowagi, początkiem zwolnienia ludów ed 
przygniatających je ciężarów militarnych, wresz- 
cie dźwignią wspólnych interesów cywilizacyjnych, 
podczas gdy ustawiezna praca nad zagładą pol- 
skiego narodu zużywa na próżno tyle sił i pro- 
wadzi nawet do tylu nienaturalnych sojuszy. 
(Wielka prawda.) 

„ O ile sobie przypominam, poparło nas centrum 
za 60o mu wielee jesteśmy wdzięczni, w roxzpra- 
wach nad przeistaczaniem polskich nazw i nad 
wypieraniem ze szkół ludowych języka naszego 
ojczystego. Sądzę przecież, że 60 do 'pierwszej 
kwestyi wszystkie stronnictwa tej Izby moralnie 
stały po naszej stronie, ani jeden głos nie pod- 
niósł się ku obronie prezesa rejeneyjnego w Byd- 
goszezy, a postępowey otwarcie za nami wystą- 
pili. Również i w kwestyi szkolnej stanęło stron- 
nietwo postępowe w ebronie naszej na tóm sa- 
mem stanowisku, eo centrum, nie dozwalająe, 
aby język ojezysty wypierano z szkół ludowych, 
żądając zarazem porówno z centrum, aby obok 
tego uczono także języka niemieckiego. Otóż 
kwestye, w których się za nami w tej Izbie ujęto. 

Było do przewidzenia, że p. Dr. Falk życzyć 
sobie będzie i osiągnie przedłużenie tej walki 
chociażby z użyciem najgwałtowniejszych środków, 
sam bowiema zanadto jest na tem polu zaangaźo- 
wany. Ale minęły cząsy, gdzie się dla tego pana 
entuzyazmowano w kraju. Nie będę tu powtarzał 
tylokrotnie wezoraj i dziś użytego hasła do walki, 
dość spojrzeć po kraju, by się przekonać, że już 
obecnie nie znajduje pesłuchu, jak i w Anglii 
okrzyk no popery przemija dziś bez wrażenia i 
oddźwięku. 

Walka środkami przemocy w sprawie ta< dra- 
źliwej, jaką jest sprawa sumienia, stała się dla 
bardzo wielu nader przykrą. Poważne i rozumne 
żywioły w zastępie urzędniczym pragnęłyby jak 

najprędzej je usunąć, a toż samo życzenie żywi 

lud w okolicach mięszanych. Że jej p. Dr. Falk 

i niektóre, żyjące z kulturkampfu dzienniki pro- 

wineyalne, nadal sobie życzą, nie można się dzi- 

wić. Ustawodawstwo majowe jest urzeczywistnie- 


-niem jego ideału, a z tym nie łatwo się rozłą- 


szyć. Jest to wprawdzie ideał przez Rouss a 
najpierw w Contract Social postawiony a przez 
wielką rowolusyę wprowadzony w życie, wedle 
którego państwo jest wszystkiem, musi być wro- 
giem wszelkim stowarayszeniom, nie powstałym 
z niego a tem samem stojącym mu na zawedzie, 
_ i mie może zezwolić na żadne odrębne, przezeń 
nie uznane przekonania. Taki przecież ideał po- 
lityczny, jako wyraz najjaskrawszego materyalirmu, 
nie zdolen jest dosięgnąć i opanować sumienia. 
Na tej drodze, na którą wstąpiło ustawodawstwo 
majowe, posiada wprawdzie rząd dość siły, by 
burzyć, ale nie zdolen jest czegośkolwiek zbudo- 
wać. Wypowiedziana z taką emfazą wezoraj przez 
Dra Falka wiara w ostateczne zwycięstwo siły 
materyalnej z sumieniem, znajduje w historji 
niejeden przykład, który ją winien nieco osłabić. 
Anglia cierpi dotąd na następstwa podobnej po- 
lityki, jaką u nas ustawy majowe inaugurowały. 
(Wielka prawda ! w centrum). 

Prawa, którym pcsłuszeństwa odmawia sumie- 
nie, prawa, które w oezach ludu uświęcają wię- 
zienia i rodsą męczenników, nie mogą być sku- 
teesnemi, zbywa im bowiem na pierwszem zna 
mieniu siły, t. j. na usxanowaniu opinii publiez- 
nej. Macaulay nanywa drastycznie prawa tego ro- 
dzaju „kawałem papieru drukowanego w księgar- 
ni królewskioj z herbem królewskim u góry.“ 
Było wam wolno, mości panowie, uchwalać pra- 
wa wbrew protestowi katolików, ludowi zaś ka- 
tolickiemu było wolno wszędzie, gdzie miały dzia- 
łać organieznie i gdzie sprzeciwiały się sumieniu, 
pozostawiać je na papierze. (Wielką prawda /) 

alej ruiny dopięliście. Nie będę 
wię tutaj rozwodził dzisiaj nad smutnemi stósun- 
kami obeenemi, ale was tylko zapytam, ilu księ- 
ży stawiło się przed kościelny trybunał państwo- 
wy, ilu kandydatów teologii zgłosiło się do ko- 
misyi egzaminacyjnej, ilu zyskaliście proboszezy 
państwowych? Na 8000 księży zaledwo 20 i to 
jakie jeszoze indywidua! (Wielka prawda! w cen- 
trum). 

Ileż zarządów kościelnych pozostało wiernymi 
Kościołowi t. j. ultramontańskiemu, jak wam się 
podobało je nazwać? Ileż parafii tak ciężko obe- 
enie dotkniętych, w których tylu umierać musi 
bez ostatnich Sakramentów, w których wierni o 
kilka mil szukać muszą religijnej pociechy, sko- 
rzystało z przywileja wyborów, nadanego im przez 
_ prawo? Iluż pod adresem starokatolików zdobyto 
xwolenników? O starokatolikach nawet mówić nie 
warto. U nas mamy tylko jednego takiego rara 
avis w osobie księdza starokatoliekiego, który się 
ożenił i z dzieómi i towarzysyką życia mieszka 
w Królewcu (wesołość), ku czemu rząd dostarcza 
mu środków, zmuszając zarząd kościelny w Mo- 
_ gilnie, gdzie ani jednego nio ma starokatolika, do 
przesyłania temu panu jego dawniejszej pensyi! 
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum) 

Zatem, Mości panowie, lud może i nadal jesz- 
ezo pozostawać będzie bez dusz pasterstwa i prawd 
- ubawienia. Teraz już mamy 2 miliony katolików 
bez prawidłowego duszpasterstwa a po większej 
` ezęści zupełnie bez takowego. Skutek jest ten, 
że nawet najreligijniejsze serca eoraz bardziej się 
utwierdzają w niechęci i goryczy (wielka prawda) 
a umysły lżejsze coraz bardziej grzęzną w bos- 
religijności (wielka prawda). 

Pan Dr Falk x lekceważenizm mówił wezoraj 
o świadectwie, jakie potędze Kościoła i religii 
wystawił konserwatywny minister v. Ladenberg, 
nazywając je najsilniejszą obroną wobee burzą- 
cych żywiołów. Może mu przyjemniejszem będzie 
świadectwo liberała. Filozof historyi, Franeuz 
Taino, o którym zresztą powiedzieć muszę, że źró- 
dłowo studyująe rewolucyę franeuską x Szawła 
zamienił się na politycznego Pawła, w najnowszem 
dziele swem: „Les origines dela France contem- 
poraine“, miał odwagę kwestyę tę wziąć ściśle 
pod rozwagę i dał na nią historyeśną odpowiedź. 
Jeżeli sobie dobrze słowa jego przypominam, po- 
wiedział: „Droga od tronu de ołtarza jest nieda- 
leka. Skoro serca i mniemania ludu w środku 18 
wieku odwiedzione od ołtarza, już tylko 30 lat 
potrzeba było, żeby obalić tron.* A dalej mówi: 
„Ile lat dzieli nas w Europie od obalenia wszyst- 


kich tronów, o tem mogłaby nas może pouczyć 
statystyka bezreligijności.* (Bardzo słusznie). 

Panowie! o ile prawodawstwo majowe wszędzie 
bezreligijność rozpowszechniło, ile mianowicie eała 
era kulturna w tej. mierze szkody przyniosła, © 
tem powinniście z kraju zażądać sprawozdań, tama 
corax niebezpieczniej zagraża wzrost spraw sądo- 
wych, zbrodni, nieposłuszeństwa, niemoralności, 
opilstwa! Panowie! rząd zrobi: Kościołowi ciężki 
zarzut, że z pobudek polityeznych odmówił dusz- 
pasterstwa. A przecież przez postawienie wniosku 
tego sam przyznał, że w prawodawstwie jego są 
punkta, które z prawem nie licuja a prasa wszyst- 
kich stronnictw, począwszy od Nordd. Allg. Ztg 
aż do Post i Volks Ztg uznały, że prawodawstwo 
majowe jest chybione. Przypominam tylko Nordd 
Allg., która powiedziała, że prawodawstwo majo- 
we jest prawodawstwem jednostronnem dla spraw 
kościelnych a teraz żądacie panowie od nas, à- 
byśmy majestat praw tych uznali?! Nie jestże to 
poniżeniem prawa do ezystej legalności? (Bardzo 
słusznie!) Dla czego więc w wniosku tym nie- 
znosicie przynajmniej stanowezo punktów, które 
uważacie sami za zbyt twarde i niesprawiedliwe?! 
Przeciwko temu Rzym zaisteby nie protestował. 
(Bardzo słusznie!) Przypominam np. karygodność 
duchownysk praktyk, ozytanie mszy itp. Nie powi- 
nienże rrąd natychmiast postarać się o zniesienie 
praw, o których każdy słusznością się powodujący 
człowiek powiada, że nam katolikom ńie.podobna 
być dla nieh posłusznymi. 

Panowie! takie postępowanie musi doprowadzić 
do zupełnego wstrząśnienia w poczuciu sprawie- 
dliwości. Nie byłożby to tem więcej obowiązkiem 
rządu, nie tylko wobee biedy, wobee rzeczywiśsie 
wielkiej biedy ludu katoliekiego , wobec krzyku 
boleści osieroeonych gmin, ale przedewszystkiem 
i wobee cierpliwości i spokoju, jakie ciężko utra- 
piony lud katolicki zachowuje wśród najwiekszego 
ueisku. To zdanie się, taka cierpliwość i ofiarność 
ludu katolickiego są najpiękniejszą palmą ehrze- 
śejańskości w walse kulturnej i wśród moralnej 
sgnilizny naszego czasu, a z niej wykwitnie ży- 
wioł odrodzenia i nowego żywota ludzkości. (Bra- 
wo! w centrum). 

Panowie! mąż stanu w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu pówinienby się eieszyć z takich obja- 
wów. Prsedawnione żądanie, dziś znów z taką 
emfazą przez p. v; Zedlitz powtórzone, że po- 
winniśmy się poddać tym, sumienie nasze na- 
ruszającym prawom, powinno raz przecież już 
zamilknąć , kiedy minął już pierwszy 'szał wal- 
ki. — Takim też frazesem jest samodzielność i 
wszechwładztwo państwa. „Nie o to chodzić po- 
winno, czy panować ma państwo, jak w pogań- 
stwie, ezy religia, jak w państwie żydowskiem, 
laez o to, jaki stosunek tych dwóch potęg na tej 
ziemi ustalić się może.“ Są to słowa protestan- 
ckiego pisarza. Ale rząd zdaje się nie uunawać 
państwa i Kościoła jako dwóch odrębnie przeciw- 
stawionych sobie zażresó w, jeżeli nie znosi praw. 
które wedle ogólnego uznania przekroczyły gra- 
nieg czynności kościelnej, owszem natomiast sa- 
modzielnie granicę tę wytknąć zamierza. Jest to 
znów tylko symptomem w systemie owładnięcie 
Kościoła. Ale jakiż widok przedstawia np. Rosya, 
która już od setek lat posiada swoje ustawy ma- 
jowe? ustawy, które z prawowiernego Kościoła 
rosyjskiego zrobiły wydział rządowy, Kościół i 
zasady moralności zniweezyły, wpływ Kościoła zu- 
pełnie złamały — a z czego urósł owoe nihili- 
zmu, tego ehronicznego a tyle niebezpiecznego 
objawu? Czy to włamywanie się w najwewnętrzniej- 
sze sprawy Kościoła ma potrwać, ozy żandarm i 
nadal stsć ma na straży przed ołtarzem (Wielka 
prawda !), ozy- bysantynizm uznany być ma jako 
system trwały, o tem wszystkiem rozstrzygnijcie 
sami, panowie, z powodu tego właśnie wniosku. 
(Brawo! grzmiące z centrum iod Polaków). 
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Korespondent konstantynopolitański do dzien- 
nika .Nowoje: Wremia, udziela kilka dość cieka- 
wych szczegółów z programu działalności przy- 
szłej komisyi międzynarodowej, która ma rozcią- 
gnąć w imioniu mocarstw europejskich opiekę 
nad rządami Sultana.. Przytaczając tu je x obo- 
wiąsku dziennikarskiego, zastrzegamy się oOczy- 
wiście, że odpowiedzialność za ieh prawdziwość 
spoczywa w całości ną dzienniku rosyjskim, x któ- 
rego je exerpiemy, a który zapewnia, że jego ko- 


respondentowi w Kostantynopolu udało się szczę- |. 


śliwym wypadkiem powsziąść te wiadomości w sfo- 
rach bardzo kompetentnych, bo dyplomatycznych 
i tych właśnie, z których bespośrednio przesłane 
zostały w drodze urzędowej zawiadomienia o toma 
do Sułtana i jego ministrów. 

Międzynarodowa komisya opieki nad rządem tu- 
reezin nie ma być finansową jedynie, leez posis- 
dać będzie atrybucye daleko szersze. Posłowie 
wielkieh mocarstw bądą mieli w swem rozporzą- 
dzeniu flotę na morzu Marmora o tyle silną, aby 
mogła stanowić rękojmię, że Sultan podpisze ns- 
stępujące warunki: Wszystkie ministerstwa x Wy- 
jątkiem ministerstw wojny i marynarki, mają 
przejść pod zarząd komitetu posłów europejskich. 
Góschen obejmie ministerstwo skarbu; eo się xas 
tyesy administracyi poest, telegrafow, polieyi, żan- 
darmeryi, handlu, górnictwa, leśnictwa, rolnictwa, 
komor eelnych, podatków pośrednieh i bezpośre- 
dnieh, słowem tych wszystkich gałęzi, które się 
składają na dochody państwa, to głównym ich 
zarządem mają się podzielić między sobą posło- 
wie, jako ezłonkowie komitetu. Ursędniey do za- 
rządu każdą z tych części oddzielnie będą mia- 
nowani przez mocarstwa europejskie. Skoro tylko 
komisya międzynarodowa obejmie zarząd wspo- 
mnianemi wyżaj gałęźmi adminietrzeyi, zajmie się 
natychmiast najściślejszą rewizyą listy przychodów 
i rozehodów każdej z nich. Po ukońeszeniu tej 
enynności, ogólne zgromadzenie komitetu ułoży 
budżet państwa, w którym zostaną umieszezone 
pozycye przychodów prawdziwe i rzeczywiste, nie 
zaś fikcyjne, tudzież dla każdego wydziału mini- 
sterstwa stałe eyfry wydatków, których przekra- 
czać pod żadnym pozorem nie będzie wolno. Ko- 
mitet oprócz tego określić mą stanowezo kwotę 
przeznaczoną na utrzymanie sułtana, tudzież na 
ministerstwo marynarki i wojny. Sułtan będzie 
obowiązany stwierdzić swym podpisem tak uło- 
żony budżet przychodów i roxchodów państwa, 
który też przybierze natychmiast moe prawną. 

‘Temi sposoby spodziewają się zapobiedz zbytniej 
rozrzutności Sułtana, nadużyciom jego ministrów i 
w ogóle bezrządowi, panującemu dziś w Turcyi. 
Ministerstwa wojny i marynarki pozostaną przy 
Sułtanie dla tego, aby go nie pozbawiać w oczach 
jego poddanych wszelkiego uroku władzy; ale bę- 
dzie on musiał. zadowolnić się szczupłemi. stosun- 
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kowo sumami tak na utrzymanie własne jak dwóch 
ministerstw pozostających przy nim i miarkować 
swoje wydatki naściślej podług cyfr, na ten cel 
określonych w budżecie. W innych też gałęziach 
administracyi państwowej nastąpią zmiany w 8y- 
stemacie i w składzie urzędników, nadużycia będą 
dośledzane i karane najsurowiej, i w ogóle wszyst- 
ko zostanie zrefrrmowanem na stopę europejską. 
Pozostanie niezałatwioną na razie kwestya o za- 
granicznych pożyczkach tureckich, od których Porta 
nie opłaca procentów. Ale kwestya ta tak prędko 
załatwioną być nie może. Komisya międzynarodo- 
wa poweżmie wszelkie możebne środki ku powięk- 
szeniu dochodów cesarstwa; zregulowanie przeto 
stenowcza pożyczki państwowej tureekicj zależeć 
będsie od rozwoju sił wypłacalności cesarstwa. 
„Takim jest w ogólnych zarysach plan opieki 
nad Tureyą — powiada koresponoent — ale do 
urzeczywistnienia tego planu dość jeszeze daleko. 
Sułtan nie bardzo niepokoi. się tem wszystkiem, 
poseł bowiem londyński, Musurus basza, ciągle go 
upewnia, że na prawdę nie grozi mu żadna 
interwencya międzynarodowa, poniewaź Głladston 
wkrótce przyjmie w zupełności polityke lorda 
Beaconsfielda.* 
Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 2 czerwca. 


Wczoraj był na przedstawieniu w teatrze poseł 
austryacki przy dworze perskim hr. Korol Załuski, 
który dla odwiedzenia-rodziny zatrzymał się w mie- 
ście naszem wracając z Wiednia. 

— Wczorajszy pierwszy występ pani Adolfiny: Zi- 
majer w Uliczniku paryskim, sprowadził do tea- 
tru bardzo liczną publiczność, która hucznemi okla- 
skami powitała artystkę. W roli Ludwika znalazła 
pani Zimajer wyborne pole dla swego tzlentn i naj- 
zupełniej skorzystała z niego, grając z nieporównaną 
werwą, humorem i swobodą, jaką niełatwo spotkać 
u innych artystek. Niektóre sceny, jak n. p. akt trze- 
ci, tak zeńtuzyazmowały publiczność, że wywołano p. 
Z. cztery razy. Jutro wystąpi. ona w dwóch kome- 
dyach Broń niewieścia i Dzwonki państwa Cor- 
meville. W tej ostatniej sztuce, przerobionej ze słyn- 
nej operetki Dzwony Cornvilskte, a granej niedawno 
we Lwowie, pani Zimajer pozyskała wielkie pochwały 
krytyki lwowskiej. 

— Zaczynają się u nas pojawiać czerwone para 

solki damskie, są one od dłuższego czasu w wielkiej 
modzie w Paryżu. Figaró opowiada zkąd się pier- 
wotnie wzięła ta moda i z jakiej okazyi dano jej 
pierwszy początek. Przed trzema laty toczyła się wal- 
ka wyborcza pomiędzy kandydatem konserwatywnym 
a Barodetem. W pewnym salonie przedmieścia St. 
Germain zajmowano się gorąco tą walką wyborczą. 
Pewny dygnitarz senator K... twierdził stanowczo, że 
Barodet przepadnie a zwycięży konserwatysta, G'ospo- 
dyni salonu margrabina B... była przesiwnego zdania 
i zaproponowała mu zakład zostawiając do własnego 
wyboru przegrywającej strony przedmiot, który ma 
być ofiarowany zwycięzcy. Radykalista Barodet wbrew 
wszelkim przewidywan'om senatora K... zwyciężył. 
Długo margrabina oczekiwała z ciekawością wygranej ; 
gdy minęło trzy dni, zwykły termin do uiszczenia tak 
przegranej w zakładach jak i w karty, zaczęła się 
niecierpliwić — po upływie dwóch tygodni przestała się 
kłaniać senatorowi oskarżając go głośno o brak pun- 
ktualności i wychowania. W sześć tygodni .dopiero 
margrabina otrzymała w pięknym safianowym pokro- 
wcu jakiś przedmiot kształtem podobny do małego 
karabinu. Na pokroweu był napis: obywatel Barodet 
za pośrednictwem senatora Ka... obywatelce B. Po- 
krowiec zawierał w. sobie wspaniałą parasolkę koloru 
mocno czerwonego kunsztownie ozdobioną z rączką 
rzeżbioną z keści słoniowej a przedstawiającą różne 
rewolucyjne symbole, Sześć tygodni trwało wykona- 
nie tego dziwacznego cacka, na które składali się naj- 
pierwsi paryscy sztukmistrze. Uradowana margrabina 
przesłała podziękowanie obywatelowi Barodet na rę- 
ce senatora K... i obowiązała się na pierwsze wyś- 
cigi w Longchampa wystąpić z czerwoną parasolką. 
Ukazanie się wielkiej pani nafaubovrg St. Germain 
pod parasolką zdobną w godła republikańskie, wywe- 
łało objawy zgorszenia, zadziwienia, rozlicznej kryty- 
ki — ale wystarczyło aby czerwona parasolka weszła 
w modę. Niebawem. rozpoczęto ich fabrykacyę na 
szerokie rozmiary — a dziś czerwone parasolki mi- 
gocą wszędzie za witrynami eleganckich magazynów, 
po bulwarach i spacerach — już nawet. ukazały się 
w Krakowie. 
— Straszny wypadek zdarzył się w Przemyślu, 
jak donosi Sam, we środę 26 b. m. Dwaj chłopcy: 
Sawicki 14-letni syn wdowy po urzędniku sądowym 
i Haszczyc 11-letni syn b. księgarza i antykwarza, 
żyjący z sobą w wielkiej przyjażni, dostawszy kil- 
kanaście centów, kupili sobie kiełbasy i wódki, która 
nieprzyzwyczajonym do trunków malcom widocznie 
poszła do głowy. Korzystając bowiem z nieobecności 
p. Sawickiej i jej starszego syna, weszli do pokoju 
tego ostatniego i poczęli przeszukiwać stolik, mnie- 
mając, iż znajdą karty, aby sobie w nie zagrać. 
Zamiast kart, których nie było, znależli nieszczęściem 
w szufladzie stolika rewolwer, który starszy syn p. S 
wypożyczył, by odstrsszać złodziei, Ucieszony S. 
taką zabawką nie wiedząc, że w jednej rurce tkwił 
nabój, tak długo kłapał kurkiem, póki pistolet nie 
wypalił, a kula nie położyła trupem jego przyjaciela. 
Haszczyca ugodziła kula w samą skroń i padł bez 
jeku. Na ten widok zemdlał S. i popadł w straszną 
rozpacz. Nie tylko on, lecz matka jego i brat starszy 
są niepocieszeni, pomimo, iż nie sobie nie mają do 
wyrzucenia. Pokój starszego z obu S. był tylko dlań 
przeznaczony, młodszy brat nie miał doń przystępu, 
a rewolwer leżał schowany w szufadzie. Maley roz- 
pustni sami byli powodem nieszczęścia. W piątek 
d. 28 b. m. odbył się pogrzeb zabitego młodzieńca 
wśród ogromnego udziału mieszkańców i młodzieży 
szkolnej. 

— Dyrekcya poczt we Lwowie ogłosiła zakaz prze- 
wożenia szczepów winnych tak z korzeniami jak bez 


nich, pochodzących z okolic dot niętych zarazą win- 


ną, tudzież winogron opakowanych w liście winne. 
Posyłki takie nie będą na pocztach przyjmowane. 

— W dyecezyi lwowskiej obrządku łacińskiego 
zmarli : X. Franciszek Pelz, Dr teologii i pleban w Win- 
nikach, administracyę objął miejscowy wikary X. Be- 
nedykt Banach; X. Ignacy Sobolewski, pleban w Ku- 
likowie, administracyę powierzono X. Stanisławowi Sto- 
jałowskiemu, i X. Ignacy Kulczycki, defńcyent w Ja- 
złoweu. X. Wiktor Puchalski, kapelan w Weissenber- 
gu, instytuował się na probostwo w 'Tłustem; X. 
Wincenty Bąkowski, pleban w Dzikowie na probo- 
stwo w Żurowie. X. Józef Baraniecki, pleban w Po- 
witnie, objął ex currendo administracyę probostwa 
w Weissenbergu; X. W. Podgórny, wikary w Ciesza- 
nowie, administracyę probostwa w Dzikowie; X. Jó- 
zefa Ptaszką przeznaczono na wikarego do Ciesza- 
nową, 


— W (łażecie Lwowskiej spotykamy artykuły 
Dr Tadeusza Pilata o licytacyach przymusowych po- 
siadłości włościańskich i małomiejskich. Antor smu- 
tne to sprawozdanie oparł na wykazach statysty- 
cznych z ostatnich pięciu lat. Porównanie okręgów 
sądowych wskazuje, że najwięcej licytują gruntów 
włościańskich u graniey zachcdniej, koło Kęt, ʻO- 
święcima, Audrychowa, gdzie przypada około 7 liey- 
tacyi w jednej miejscowości na 5 lat. Stosunek ten 
zmniejsza się w obwodach krakowskim, tarnowskim, 
sądeckim i wzmaga się znów koło Przemyśla, Ra- 
dymna, oraz na Pokuciu i w podgórskich okolicach 
wchodniej Galicyi. W roku 1874 progresya licytacyi 
nagle podwoiła się, bo kiedy w roku poprzednim 
sprzedano przymusowo gruntów włościańskich w ce- 
nie 621,000, w r. 1874 w cenie 1,109,0C0 złr. w r. 
1879 doszła już do 3,212,000 złr. wartości przymu- 
sowo sprzedanych gruntów. Gdyby dłużej trwała pro- 
gresya w tym stopniu, wszystkie grunta włościańskie 
i małomiejskie w całej Galicyi uległyby w ciągu 13 
lat przymusowej sprzedaży. Artykuł p. Pilata poja- 
wia się na czas, bo przed sejmem podaje smutny 
ale ważny przedmiot do rozmyślania dla naszych u- 
stawodawców. 


— W Izdebnej pod Cieszynem na Szląsku włościa- 
nie nie chcieli oddać dworowi (własność arcyks. Al- 
brechta) pastwiska, z którego długi czas bezprawnie 
korzystali i pobili służbę leśną, która chciała ich ode- 
gnać. Z Cieszyna przybyłe wojsko przywróciło spo- 
kojność, s 

— Przybycie Cesarza Franciszka Józefa do Pragi 
w dniu wczorajszym było, jak donoszą telegramy, 
hasłem najgorętszych owacyj ze strony ludności. Już 
o godzinie 5ej zrana ulice miasta pełne były ruchu 
i z pośpiechem wykończano przyozdabianie facyat 
domów na całej przestrzeni od dworca do zamku na 
Hradczynie. © godz. 6ej wystąpiły zbrojne gwardye 
obywatelskia z muzykami oraz wszelkiego rodzaju 
korporacyc, rektorowie i profesorowie trzech prag- 
skich Akademij. Na peronie wyłożonym kobiercami 
zajęła miejsce o godz. 7ej kompania honorowa pułku 
Filipowićza z chorągwią i kapelą, a pułk Ziemiee- 
kiego ustawił się po lewej stronie salonu dworskiego. 
Nad portalem salonu obsłonionym po ebu stronach 
palmami unosił się orzeł cesarski w pośród tarcz 
herbowych czeskiej i morawskiej, po nad głowami 
orła błyszczała złota korona czeska, a pod nią znaj- 
dował się napis: viribus unitis. W salonie dworskim 
stały po obu stronach portalu wśród roślin egzo- 
tycznych popiersia Cesarza i Cesarzowej, a przed 
wyjściem z salonu urządzony był biało-czerwony na- 
miot, przed którym ustawiono statny Austryi i Czech. 
Dalej wznosił się łuk tryumfalny z czeskim napisem: 
„Zpolenymi silami“. O godz. 63/, ukazał się na po- 
ronie Arcyksiążę Rudolf. W kilka minut po 7ej ob- 
wieściło 20 możdzierzowych st'załów zbliżanie się 
pociągu dworskiego. Za przybyciem jego na dworzec 
zabrzmiał hymn austryacki i grzmiące okrzyki „Slava“. 
Cesarz stojące w wagonie dziękował z w:doczną ra- 
dością. Arcyksiążę pobiegł do wysiadającego Cesarza, 
pocałował go w rękę, poczem go Cesarz uściskał. 
Jenerał Filipowicz złożył Cesarzowi raport wojskowy, 
następnie po uczynionym przeglądzie kompanii hono- 
rowej i krótkiem powitaniu przez Namiestnika, zwró- 
cił się Cesarz do w. marszałka krajowego ks. Auer- 
sperga i dłużej z nim rozmawiał. Potem burmistrz 
Skramlik miał przemowę do Cesarza po czesku, którą 
zakończył temi słowy po niemiecku: „Oby WCMci 
miłym był pobyt w starożytnym królewskim grodzie 
Pradze, w której najbliższy tronowi i sereu WCMci 
dostojny Książę obrał swoją siedzibę i której ludność 
pała miłością i uniesieniem dla WCMci i oby Pradze 
długo przypadało szczęście widzenia pomiędzy sobą 
ukochanego monarchy.* Cesarz rozpoczął swoją od- 
powiedż po niemiecku, a zakończył ją po czesku na: 
stępującemi słowami: „I mnie leży na sercu pomyśl- 
ność tego pięknego miasta i cieszyć mnie będzie, 
jeżeli się podczas mego tu pobytu ponownie przeko- 
nam, że Praga postępuje ciągle na drodze ducho- 
wego i materyalnego rozwoju.“ ; 

— Dziennik rosyjski Nowoje Wremia umieszcza 
w ostatniem swym numerze dość spóźniony, ale za 
to bardzo obszerny list z Krakowa, opisujący szcze- 
gółowo óbchód 400-letniej rocznicy śmierci Długosza, 
publiczne posiedzenie doroczne Akademii umiejętno- 
ści, tudzież posiedzenie kongresu historycznego. Spra- 
wozdanie to, ściśle przedmiotowe, odznacza się beż 
stronnością zupełną i rzadką u korespondentów ro- 
syjskich znajomością tak przeszłości polskiej jak i 
stosunków naszych miejscowych. Jednego tylko „bą- 
ka* popełnił w niem sprawozdawca, a mianowicie: 
protektorem Akademii umiejętności w Krakowie, za- 
miast Arcyksięcia Karola-Ludwika, zrobił Arcyksię- 
cia Albrechta. 

— Z Jerozolimy otrzynała Warszawska Kron, Rodz. 
od mieszkającego w Ziemi Świętej X. Jukundyna Bie- 
laka list następujący: Mała karawana pielgrzymów 
polskich, złożona z jedenastu osób, zwiedziła w prze- 
szłym miesiącu górę Karmeiu, Nazaret, Tyberyadę, 
Kane-Galilejską, górę Tabor, Jordan i górę Czter- 
dziestodniowegć posta Zbawiciela, Podróż ta odbyła 
się dość szczęśliwie, to jest bez żadnego wypadku, 
co się rzadko zdarza pielgrzymom w ogóle w tak u- 
ciążliwej przeprawie po górach spadzistych i śliskich 
Tej Wielkiejnocy przed niedzielą palmowa przybyły 
do Jerozolimy następne karawany p beżnych pielgrzy- 
mów: Í) francuska, licząca 42 osób, pomiędzy niemi 
9 kapłanów; 2) hiszpańska z 8 ¿sób złożona, 5 ka- 
planów, 3 osoby świeckie; 3) z gubernii Lubelskiej 
5 osób; w ogóle z naszego kraju jest rodasow 31, 
pomiędzy nimi 2 zakonników z Krakowa, jeden re- 
format, a drugi Paulin. Mamy tu także dwóch bisku- 
pów, jeden z Abisynii, Massaia z zakonu kapucynów, 
drugi świecki z Wenecyi. Wzruszające obrzędy ko- 
ścieline Wielkiego Tygodnia odbyły się w wielkim ła- 
dzie i spokoju, z powodu, że nasze katolickie święta 
wypadły wcześnie tego roku. Treny, czyli lamenta- 
cye Š. Jeremiasza, proroka, odśpiewali Franciszkanie 
Ziemi Świętej , podzieleni na trzy muzykalne grupy, 
z wielkiem zadowoleniem wszystkich, Między dwuna- 
stu ubogimi, którym patryarcha jerozolimski w Wielki 
Qzwartek u Grobu Chrystusa umywał nogi, był jeden 
pielgrzym polski z gubernii Płockiej Piotr Feliks Ma- 
jówski. 

Wiadomośżsi polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Amzla Glazera, za kradzież butów; 
Agatę Zybnrę, za kradzież na targu; Leona Pleszow- 
skiego,:za pobicie żony i odgrażanie jej zabiciem; Ma- 
ryę Klepiotównę , za kradzież jarzyn; Michała Trza- 
skę, za pobicie kobiety; Hermana Bryndzę, za pobi- 
cie rodziców i braci; Magdalenę Kasnę, poszukiwaną 
za kradzież; Jędrzeja Guzika, za bicie koni; za pi- 
jaństwo 4 osoby. 

W policyi znajduje się sęp tatrzański z xoztrza- 
skaną nogą, którego schwytano na polach należą- 
cych do wsi Czułówka za Liszkami. 

EBATZ. ive czwartek á. 3go czerwca: Dru- 
gi gościnny występ 'Adolfiny Zimajer, art. teatru 
lwow.: po raz pierwszy komedya w i akcie, przero- 


„biona z francuskiego przez Adolfinę Zimajer: Dzwon- 


on 


ki państwa Corneville; fraszka scćniczna w igak- 
cie przez R. Benedixa, z niemieckiego tłamaczyła J, 
Rapacka: Broń niewieścia; komedya w 2 aktach 
przez Leona Madejskiego : Miodowe miesiące. — Fe- 
sagiek o godr. Ta E 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. | 

= inet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
eE (w Collegium majus) „zwiedzać można 
codziennie od 12ej do laj prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. vRS 

- Qais 1go czerwca pochmurno, po południu ob- 

fity deszcz; termomot od 12:0 doszedł „do 21:5 U. 
Sarometr zwolua w górę idzie; © godz. Joj cano d. 
2go czerwca stau jego byè 443 8 miira., tarimomeńru 
15-3 ©. Wiatr zachodni. 

-— We czwartek d. 3go czerwca: Ś. Klotyldy kr., 
Pauli i Oliw. 


Tyldadokacźei Bibiłograliszne. 


— Opuściło właśnie prasę dzieło Ignacego Skro- 
ch AN doktora filozofii p. t. O wiedzy ludz- 
kiej. Kraków 1880 8° str. 263. 

— Studyum o żydäch przez Aleksandra Czar- 
nowskiego. Warszawa 1880 w 8ce str. 77. 

— Literacka uroczystość Dziadów Rok I. Po- 
znań 1880 w Sće stron 23. Jest to odbitka z War- 
ty, w której zamieszczona jest mowa miana na na- 
bożeństwie d. 6 pażdziernika r.z. w Krakowie za 
duszę $. p. Władysława Tarnowskiego oraz zmarłych 
w t. r. poetów, artystów i uczonych polskich. Uro- 
czystość tę nazwano Dziadami Literackiemi. i 

— [llustrowanego dzieła czeskiego podróżnika Dr. 
E. Holuba Sieben Jahre in Sud-Africa (Wiedeń, 
nakładem A. Hóldera) wyszły właśnie zeszyty 9 do 
11 zawierające początek drugiej podróży do środka 
południowej Afryki. Tekst objaśniony jest wielu pię- 
knemi oryginalnemi rycinami. 

— ARstrowany godiik czeski Svtetozor bardzo 
starannie redagowany zamieszcza w ostatnich Nrach; 
szkice literackie p. t. Miesic pod Tatrami (miesiąc 
pobytu pod Tatrami) przez Rudolfa Pokornego. Są 
to wspomnienia z wycieczki odbytej w r. z. do Turcz 
Św. Marcina, Liptowskiego Mikulasza i jaskiń De- 
manowstich, wreszcie do Schmeksu, odznaczające 
się nader wdzięcznym a malowniczym opisem tych Ż 
ięknych okolic górskich. á 
OSY pishi styczna z powiatu Bobrecktiego, 
podał Bronisław Gustawicz, członek Towarzystwa 
geogr. w Wiedoiu, 89 49 str. Kraków 1880 rokn. 

Praca p. Gustawicza, nauczyciela gimnazyum św. 
Masny, jest wynikiem trzechletnich badań (od 1876 
do 1878) i stanowi cenny przyczynek do poznania 
powiatu Bobreckiego pod względem flory, która w tej 
o:olicy jeszcze nie była zbadana. Dla dokładniejsze- 
go opisu podane są także wzniesienia ważniejszych 
miejscowości, przez autora barometrycznia pomierzone. 
Dzieło to wyszło jako osobne odbicie ze sprawozdań 
Komisyi fizyograficznej Akad. umiej. tom XIV. 


Ez TJ 


Gospodarstwo handel i przemysł. 
Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 30 kwietnia ` 
złr. 6,406,134:c6. 51 


1880 roku wynosił . . « ... 
Od 1 do d. 31 maja 1880 r. 
złożono . « «. « eseo +... . Zir. 242,713 e. 71 
Razem 6,648,848 c. 22 
ZWTÓGONO > e o « «2 4 45:31 złr. 196,548 c. 86 
"Stan wkładek dnia 3'go maja 
1880%roku. « « «4a „U. złr. 6,452,299 o. 36 
Tygodnik finansowy. 


Usposobienie giełdy wiedeńskiej w świeżo u- 
biegłym tygodniu możnaby nazwać różowem. Kur- 
sa nie podniosły się raptownie, ale panowała wiol- 
ka radość, bo uważano kontrminę z Berlina swe 
działanie na podkopywanie kursów rozszerzającą 
za zupełnie złamaną. Kontrmina opierała swe wi- 
doki na uniepewnieniu stosunków poni 
które z objęciem steru rządów. angielskich przez 
Gladstona nastąpić miało, dziś, kiedy coraz bar- 
dziej staje się widocznem, że Gladstone nie mo- 
że unosić się fantazyami swemi, ale, owszem 
przymussony jest rozliczać się z twardą rzeczy- 
wisieśsią, zabiegi kontrminy straciły podstawę na 
której się opierały. Banki berlińskie, które ją do- 
tąd wspierały, odmawiają jej teraz swego wspar- 
cis, tak, że teraz sama staje w rzędzie kupują- 
cych, celem pokrycia swych zobowiązań. Niewy- 
wołało to, jak już powiedzieliśmy, nagłej zwyżki 
ale wstczymało kursa na tej pochyłeści, po której 
się ku wielkiej żniżee toszyć już zaczęły. s 

Uratowało to spekulantow wiedeńskieh, ale nie 
stworayło bynajmniej jeszeze sytuacyi, któraby 
do nagłego podwyższania kursów uprawniała i 
mogła obudzać wiarę w ieh trwałość. W ehwili 
kiedy zachwianie się kontrminy nastąpiło, speku- 
lacya wiedeńska byłaby się rzuciła do podwyż- 
szania kursu akcyj sakładu kredytowego austry- 
sekiego, ale zaszedł fakt, który ją powstrzymał. 
Zakład kredytowy austryaeki podjął się zfinanso- 
wania pożyczki węgierskiej, tak zwanej Jnvestt- 
tionsanlethe, po kursie nader wysokim. Instytucya 
ta zarabia ciągle na Węgrach, potrzebujących 
wiecznie pieniędzy i nie żałujących nieraz zna- 
eznych ofiar. To też spotkawszy się raz przypad- 
kiom z silnem postanowieniem przeprowadzenia 
świeżej, nie zbyt wielkiej pożyezki po przyzwoi- 
tej cenie, aby kredyt węgierski na równi z au- 
stryackim postawić, nie cheiała odmówić sna 
przysługi, aby nie zrywać przez to korzystnyek 
swych stosunków z Węgrami. Zarobiwszy zresztą 
świeżo piękną sumkę na finansowaniu pożyezki - 
kolei nadeisańskiej, maoże na świeżem zaangażo- 
waniu się stracić nawet cokolwiek, bez narażania 
przez to na szwank swych finansów. Zlało to je- 
dnak zimną wodą spekulantów wiedeńskich i inau- 
guracya nowajĝzwyżki rozpoczęła się bardzo nió- 
śmiało. 


Hopas różnice w kursach świeżo ubiegłego a 
poprzedzającego tygodnia są następujące: 
Kurs renty RAY podniósł się z 72.45 na 
12.75, srebrnej z 73.25 na 73.45, złotej austrya- 
kiej z 88.45 na 88.70, węgierskiej z 105.70 na 
107.15. > 

Kurs akeyj zakładu kredytowego austryaekiego 
zniżył się z 278 na 277,75, węgierskiego z 260.50 
na 264.25. : 

W kursie akcyj kolejowych różnieo były mało 
znaczące, natomiast kurs 
zniżył się nagle z 9.42 na 9.36. 
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| 18—— frk— Nowy Jerk, 31 maja: zu zaloną 73/, 


niey 10:40; żyta 8-10; jęczmienia 7:15; owsa 3:80. 
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utworzenia giełdy zbożowej we Lwowie. | PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Między Towarzystwem rolniczem lwowskiem a 
jnnemi korporacyami i większemi firmami kupie- 
okiemi odbywają się od niejakiego ezasu umowy 
wsględom założenia składów tranzitowych zbożo- 

ch i urządzenia giełdy zbożowej. 

Kraków, będąc z położenia swego ważniejszym 
jeszcze punktem handlu zbożowego od Lwowa, 
nie powinien się dać w tej mierze wyprzedzić. 
O ile wiemy, Komitet Towarzystwa rolniezego 
krakowskiego zwracał już na ten przedmiot u- 
wagę Isby handlowo-przemysłowej krakowskiej. 


p 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 31 maja. Senat uchwalił z małą smia- 
ną wniosek Baragnona uznający równą wol- 
ność dyplomów uniwersyteckich, wydawanych 
przez wydziały wolne i wydsiały rządowe. Komi- 
syę parlamentarną doszedł dziś nowy projekt u 
stawy ministra sprawiedliwości, żądający zniesienia 
na rok jeden zasady nienaruszalności sędziów. 
Sądzą, że na tój podstawie nastąpi porozumienie 
między rządem a komisyą. 

Rzym 31 maja. Ciągle odbywają się roko- 
wania między partyą minisieryalną w parlameneie 
a dysydentami o pogodzenie. Dziś odbyło się ze- 
branie prawiey, na którema postanowiono podczas 
głosowania na niewybranych jeszcze sześciu człon- 
ków komisyi budżetowój dać białe kartki, a gdy- 
by jaki wybór padł na ezłonka prawicy, nie prsy- 
jąć go, gdyż partya ta nie może przystać na to, 
aby była reprezentowaną nie w liszbie odpowie- 
dniój swojój sile w Izbie. 

Londyn 31 maja. W Izbie niższój odpowie- 
dział podsekretarz stanu Dilke na zapytanie 
Arnolda, że rząd nie zamierza podejmować u- 
kładów z Persyą pod względem Heratu, jakie 
rozpoczął poprzedni gabinet. Rząd pragnie zara- 
sem, aby Herat i okoliea tego miasta posiadały 
rząd stały i bardziój pokojowy. 

Petersburg 31 maja. Gołos donosi: Kon- 
trybucya nałożona po powstaniu polski m roku 
1863 na polskich właścicieli majątków w dzie- 
sięciu zachodnich guberniach, zniesioną wkrótce 
będzie na przedstawienie jenerał-gubernatora ks. 
Albedińskiego. 

Petersburg | czerwea. Goniec urzędowy o- 
głasza nominacyę Todtlebena na posadę je- 
nerał-gubernatora w Wilnie, Drentelna najo- 
nersł-gabernatora w Odessie, Albe dińskiego 
na jenerał-gubernatora w Warszawie oraz dy- 
misyę hr. Kotze buego. 


Wiedeń d. 31go maja. (Neue freie Presse). 
Wiadomości pomyślne z Pesztu podniosły tylko 
chwilowo cenę pszeniey x odstawą w jesieni na 
10:60 za 100 kilo, w końcu płaeono za nią 10:57/,; 
za 100 kilo owsa zodstawą w jesien 16-60. W psze- 
niey gotowej nie było żadnych tranzakeyj, w ży- 
cie ceny niezmienne. 


Wiedeń 1 czerwca, 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2623, średnio-ciężkiej węgierskiej 1084, 
ciężkich bagonów 822; razem 4529 sztuk. 

Galicyjską płacono od 34 do 44 złr.; średnio-cięż- 
ką węgierską 46 do 50 złr.; ciężkie bagony 52 do 
55 złr, za 100 kilo żywej wagi. ; 

J. Krsysstofowicz, W. Amirowiss & K. Schola 
: Café Śtierbtck. 


'Wieđeń 1 czerwca. 

A $kowlta, Na massere (argowieke dziś po 
długim zastoju zawarto znów nieco transakcyj, skut- 
kiem czego zaraz objawiać się zaczyna tendencya ku 
zwyżce; notujemy 35*25—35*50. 

Peszt, 31 maja: 33 —>—34— złr— Wrocław, 
81go maja: w miejscu 63—'— mark. płacono —- ne 
maj 63:—— mrk. płacono — Szczecin, 3 go ma- 
ja: w miejscu 63 40 ark., ax maj-czerwiec 63-50 mri. 
ua lipiec-sierpień 63:60 mrk —Żeriin, 31go maja: 
w miejsca 65:20 mrk., na maj-czerwiec 64-70 mrk. 
pa sierp.-wrześ. 64 30 mrk., na wrzesień-paźdz. 59-70 
mrk, — Paryż, 31 maja: na ton miesiąc 66-— frnk., 
na czerwiec 66*75 frnk., na lipiec-sierpień 67-25 frnk., 
na wrzeń.-grmdzie*. 62:50 frnk. 

Bafta. Wiedeń, 1 czerw.: sa 100 kilo z dwores 
s ołem 16-——16'50 sły. — Tryset,31 maja: sa 200 
kilo bes cła 10*— złr—- Brema, 31go maja: sa 60 
kilo 710— mrk. — Hamburg, 31go maja: w ziej 
son 7*— mrk, ms maj 7— mrk., na sierpień-gruds. 
760 mrk, — Antwerpia, 3 go maja: za i00 kilic 


Pomimo zapewnień, rze6 można, ze wszystkich 
stron, iż kryzys gabinetowa, a raczej rekonstruk- 
cya gabinetu hr. Taaffago teraz załatwioną nie 
będzie, jeden z dzienników wiedeńskieh utrzymu- 
je wytrwale, że przecież zmiana nastąpi. Miano- 
wicie prezes gabinetu hr. Taaffe ma ustąpić tekę 
ministra spraw wewnętrznych komu innemu, a 
sam dla siebie zatrzyma tylko przewodnietwo 
w gabinecie. Ministrem spraw wewnętrznych zo- 
stać ma w takim razie cbeeny namiestnik w Oze- 
chach bar. Weber. Atoli doniesienie, że bar. We- 
bor ma zestsó ministrem spraw wewnętrznych, 
tylokrotnie się już powtarzało, że i tym razem 
na wiarę nie zasługuje. Natomiast co de osób 
urzędników w prezydyum ministerstwa, istotnie ma 
zajść zmiana. Prowadzący protokóły Rady mini- 
strów radea sekcyjny Klaps ma być mianowany 
radcą ministeryalnym i po zmarłym szefie sekceyj- 
nym Artusie obejmie kierownietwo spraw prezy- 
dyalnych prezydyum ministrów, a równocześnie 
radea sekcyjny Dr Jiiger zostanie radeą ministe- 
ryalnym ; najważniejszą atoli jest rzeczą, że radca 
sekcyjny Stummer, uchodzący za prawą rękę hr. 
Taaffego, przechodzi z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych do prezydyum ministerstwa. Nomina- 
cyo te, a szezególnie fakt ostatni, można uważać 
za potwierdzenie wiadomości o pozostaniu hr. 
Taaffego u steru rządu. 

Dyrektor belgijskiego towarzystw a konferowsł o- 
negdaj w Wiedniu x reprezentantami rządu w sprawie 
koneesyi na kolej podkarpąeką i wręczył 
sformułowaną ofertę. Główne punkta, przyjęte 
przóz obie strony, są następujące: Skarb publi- 
ezny ma płacić i nadal dotychezasowe subweneye 
tym istniejącym już kolejom galeyjakim, które 
tworzą ezęści przyszłej kolei podkarpackiej. Wszy- 
stkie te koleje, stanowiące część przyszłej, ezy to 
prywatne ezy państwowe, przejść muszą w admi- 
nistracyę kolei podkarpackiej. Grunta pod budo- 
wę mają być oddane bezpłatnie. Kolej podkar- 
paeka ma być koleją pierwszorzędną. Opróez tych 
wsatunków nie żąda towarzystwo żadnych dalszych 
gwarancj. Towarzystwo dostaresy samo eałego 

apitału na budowę. Dyrektor tawarzystwa roku- 

je z Dyrekcyami kolei Tiupkowskiej i Areyks. 
Albrechta o ieh cbjęcie w zarząd przyszłej kolzi 
podkarpaekiej. Obie wymienione koleje zgadzają 
się na propozycyę z zastrzeżeniem tytułu wła- 
NOŚCI. 

Szerokie rozmiary, jakie przybierać zaczęła 
agitaeya przeciw rozporządzeniu o równoupraw- 
nieniu języków, skłoniły także rząd do dsiałania. 
Według doniesień dzienników otrzymać mieli 
starostowie powiatowi w Czechach i na Morawie 
nakaz zawieszgnia uchwał rad gminnych i powia- 


ot. pap, w FiiadoelBl 734 ct. pap. 


Biała 29 maja. Płacono za 1 hetolitr psze- 


RelegrRamżiy zbożowe asiy Lwcwońkty 
s & 13go maja. —- Wisdeń: pazdalze —— de 
—— sin; żyto sd —— do —— si; ckowih 
pr. 10.000 litór prosan: od 35-26 de 35:60 zir. — 
Budu-Pesxt: punenica 76 kiigra. (na wiosnę) où 
10:35 do 10'40 skr. ; rzepak (sierp, —wrzeć.) od 14 25. 
do —*— xłr— Berlin: pszenica tdlia (kwiucień: 
maj.) 225—; gyto —'—-; spirytus loco 65:29, olej 
raepskowy 55 20— — Bnosócin: pszenica —— 
=" air; miepik (jesień) ——- złe. — Parys: 
mąki 1568 kiłogr. 6675 str; Olej rsepakowy 79— 
ałr.; Spirytnu —— shb, — Wrocław: Pexónies 
mm MAE; Było —%— mir; owies —-— xłr.; api 
rytus —*— sio; kukuradza -—--—- ubr. — Kelo 
nia: Psasmioa —'— zdr. 


Kosta transportu sa 200 kilo sbkoża wynoszą. 
s Krakowa do Wisduia 1 sir. 3 oent, u Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, se liwewa do 
Krakowa 96 oent. 


NADESŁANE. 


Dr Edward Brühl 


lekarz zdrojowy w Gleichenbergu w Styryi udziela 
wszelkich wyjaśnień na zapytania listowne w języku 
polskira, jakoteż przyjmuje zamówienia na mieszkania. 


(1597-2-4) 


NADESŁANE. 


Mattoniego Giesshiibier 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 
jest do nabycia 
w handlach wód mineralnych, kawiar- 

niach i restauracyach 
PASTYLKI na trawienie i piersiowe. 
Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


(857-16-40) 


OŻAB z Czwańtku 8 Ozerwoń 


towych, wymierzonych przeciw pomienionemu ros- 
porządzeniu. Nis jest to jednak środek dostate- 
ezny, bo agitatorom chodzi tylko o to, aby u 
chwala zapadła, a eo się z nią potem stanie, rzecz 
jala nieh obsjętna; dzienniki eextralistyczne wea- 
ile się nawet z tem nie tają i wprost to wypowis- 
dają. Uwagi jest rzeczą godną, że wszystkie rs- 
zolucye są mniej więcej jednakiej osnowy, co 
wskazuje, że z jednego pochodzą źródła. Wkrót- 
ee ma pojawić się rozporządzenie o równoupraw- 
nieniu języków na Saląsku, moea którego kraj 
ten ma być podzielony na trzy sfary lingwisty- 
ezne. W trzech zachodnieh powiatach: Freiwal- 
dau, Freudenthal i Karnów (Jagerndorf) będzie 
język niemieski wyłącznie uprawnionym. W po- 
wiecie Opawskim i w powiecie Frydeekim, który 
ma być dopiero utworzonym, ma być język nie- 
mieeki równouprawniony z czeskim. Wo wszyst- 
kich powiatach cyrkułu cieszyńskiego, język nie- 
miecki równouprawniony z polskim. 

Pokrok zaprzeeza wisdomośsi, jakoby istniał 
m powołania hr. Clam-Martinitza do Izby 
panów. 

Sąd peszteński zażądał od Izby magnatów sej- 
mu węgierskiego zawieszenia prawa nietykalności 
poselskiej eo do tych członków Isby, którzy mieli 
udział w pojedynku hr. Zichy x hr. Karolym. 
Izba ta uchwaliła dać w protokóle x posiedzenia 
wyras ubolewania z powodu niespodziewanego a 
smutnego zgonu hr. Wiktora Zichy, który sna- 
komite około ojszyzny i w sejmie położył za- 
sługi. 

Nietylko Słowianie turecey zgłaszają się z adre- 
sami dziś do Głladstona, jak dawniej zgłaszali się 
do Cara o wyswobodzeni: ieh z pod jarzma tu- 
reckiego; bo również Czesi przestawszy wierzyć 
Rosyi, aby mogła lub chciała weielić ich kraj do 
państwa wszechsłowiańskiego, pragną pozyskać 
Gladstona dla myśli niepodległości ezeskiej, za- 
pewne mając na pamięsi jego przeciw Austryi po- 
eiski w Midlothian miotane. Zapominają tylko, że 
flota angielska nie przybije, jak mniemał Szeka- 
pir, do brzegów ezeskieh, ale bliższy ich sąsiad, 
Prusy, zgłosiłby się do nieh, otwierając im swoje 
ramiona. Przynajmniej pp. Gregr i Herold w imie- 
niu liberalnego klubu czeskiego wołają na Głlad- 
stona, aby ratował Czechy, skoro już dał świa- 
deetwo, że myślał o oswobodzeniu Włochów i Buł- 
garów. Zapewne przez analogię do Wikleffa, po- 
wołuje się adres czeski na Husa i ma nadzieję, 
że Gladstóne podniesie w obliczu Earopy eier- 
pienia narodu czeskiego; przez analogię do libe- 
ralnej partyi w Anglii, która dziś rządzi tym kra- 
jem, powołuje się liberalny klub ezeski na libe- 
ralizm angielski, przeciw liberalizmowi wiedeń- 
skiemu. Nie wiemy, jak Dragomanow, Aksakow 
i inni panslawiści rosyjsey przyjmą to przeniewie- 
rzenie się klubu czeskiego, który szuka pomocy 
u współzawodnika Rosyi na Wschodzie. 

W Berlinie krążą pogłoski, które powtarza Na- 
tional Ztg to o rozwiązaniu Se'mu pruskiego, to 
o dymisyi Bismarka. Nie mają one żadnej wagi; 
natomiast praeują konserwatyści w Izbio nad 
woiągnięciem katolików i ezłonków centrum w 
kompromis x rządem ze względu na ustawy ma- 
jowe i na żądaną władzę dyskreeyonalną Reichs- 
anzetger ogłasza sankcyonowaną przez cesarza 
Wilhelma d. 24 maja nową ustawę przeciw li- 
ehwie. : 

Rada związkowa niemiecka miała - wezoraj 
obradować nad wcieleniem Altony i St. Pauli do 
obrębu ełowego niemieckiego, ezyli inaczej weie- 
lenie drogi wodnej na dolnej Elbie do obrębu 


ełowego, która dotąd leżała po za tym obrębem. 


Wezoraj obiegała na giełdzie paryskiej .pogło- 
ska, że Głambetta wypadł z powozu, złamał nogę 
i jest niebezpiecznie raniony. Okazała się ta wieść 
zmyśloną; ale prawdziwą jest inna wieść, dowo- 
drąca jakiego wpływu używa Gambetta u rządu. 

ie może on się pocieszyć, że przyjaciel jego o- 
sobisty i szezery Challemel-Lneour musi poprze- 
stać na skromnej posadzie posła w Sawa ayi i 
eheiał go już raz dać do Berlina, ale książe Bis- 
mark nie cheąc go mieć u siebie postarał się o 
zatrzymanie hrabiego St. Vallier; nie powiodło się 
takżó wsadzić go do gabinetu; teraz więc gd 
Say wraca z posady posła w Londynie, Gam- 
betta chce posłać swego przyjaciela na jego 
miejsee. Jeden z dzienników lyońskich ogło- 
sił z tego powodu wyciągi z akt sądu karnego, 
z których się okazuje, że ojeiec i dziad kandy- 
data siedzieli na galerach za fałszerstwo. Wpraw- 
dzie syn za grzechy ojea nie odpowiada, ale mi- 
mo republikańskich idei więcej warte czyste imie 
przodków, niż splamione; xwłaszeza, gdy dziedzie 
tego imienia nie uchodzi na Katona. Wątpić mo- 
żna, aby ministeryum ośmieliło się posłać Chal- 
lemela Laeour do Londynu, a tem mniej, aby go 
tam przyjąć chciano. 

Paryska Rada municypalna pragnie odzyskść 


władzę, jak miało niegdyś zgromadzenie w Hótel 


DOE RLI ELO E ZZ LER 
PEE AE SLR NA E S RCR ŻOR 


iai = 


Diéu, leez spotyka się na poli atrybucyi z mini- 
storstwem. Uchwaliła ona wotum nagany dla pre- 
f.kta policyi Andrieux za jego i jego organów 
zachowanie się d. 23 maja, a gdy uehwałę tę 
unieważnił, radykalista Lanessau wszółpraewnik 
pisma Le Reveil social wniósł odmówienie uehwa- 
lenia budżetu polieyjnego miejskiego na r. 1881. 
Jakkolwiek nie ma nadsiei, aby wydział Rady 
wniosek ten poparł, wszelako rząd nosi się z za- 
miarem zmiany konstytucyi, aby ze względu u- 
znania miasta Paryża za stolicę peństwa i kon- 
sentracyi wszystkich władz, budżet Paryża ushwa- 
lonym był w Izbie deputowanych. Wniosek ten 
mógłby uzyskać większość, zwłaszcza, że między 
Izbą s Radą munieypalną panuja pewna zawiść, 
i że Izba lęka się radykalistów Rady. 
Potwierdsa się wiadomość, że Rochefort napi- 
sał obelżywy list do prefekta Andrieux i że szwa- 
gier tegoż Koechlin wyswał go na pojedynek. 
Tersz donoszą, że Rochefort przyjął wyzwanie. 
Jedną z zasadniczych podstaw słusznego wy- 
miaru sprawiedliwości jest niezawisłość sędziego. 
Wszystkie konstytueye franeuskie wyznawały tę 
zasadę i wszystkie rządy przestrzegały ściśle jej 
wykonywania, tak iż sędzia niemógł być usunię- 


tym ani nawet bez swego zezwolenia przeniesio- 


ny. Nowoeześni wyznawey wolności publieznej 
i osobistej w teraźniejszej republiee franeuskiej 
czują niedogodność tej zasady, wolą oni bowiem, 
aby sędzia był echem ieh uprzedzeń, posłuszny 


ich woli, zależny od ieh politycznych i prywa- 


tnyeh interesów. Wniosek jednak ministra spra- 
wiedliwości znoszący nietykalność sędziów nie 
znalazł przychylńego przyjęcia u większości ko- 


misyi parlamentarnej. Inny wniosek względem 


zmniejszenia liczby trybunałów, zmierzał jedynie 


do tego, aby usunąć wielką liezbę sędziów nie 
podzielających opinij partyi rządowej. Teraz mi- 
nister sprawiedliwości żąda od komisyi, aby ta 
przyjęła poprawkę do pierwotnego wniosku zno- 
szącą nienaruszalność sędziów tylko na rok jeden. 
Taki jeden rok wystarczyłby do takiej puryfika- 
eyi w etacie sędziowskina, jakiej dokonał rząd 
we wszystkich gałęziach ałużby administracyjnej. 
Albo zasada nietykalności sędziego jest sprawie- 
dliwą albo na fałszywem opiera się pojęciu: ale 
uznawać tę zasadę a odrzucić ją na ozas jakiś 
dla celów władzy, jest aktem samowoli i despo- 
tysmu. Trudno przypuścić, aby komisya przystała 


na nią. 

Dzienniki katolickie w Rzymie rozbierają pra 
ski projekt ustawy o zmianie ustaw majowych, a 
tylko Osservatore i Unità ogłasza notę ks. Bis- 
marka do ks. Rouss z d. 20 kwietnia. Voce della 


Verità rosbierająe wniosek rządowy mówi: „Je- 
żeli układy między Watykanem a rządem ber- 


lińskim nie odniosły skutku, nie Watykan tego 


przyczyną. Pismo Papieża do areybiskupa Koloń- 
skiego wystareza, aby mieć pojęcie o pojednaw- 
czym duchu Kuryi rzymskiej. Papież jednak nie 
mógł pojednawexości swojej tak daleko posuwać, 
aby wydać Kościół ze związanemi rękami i no- 
gami władzy państwa; nie może przeto poehwa- 
lać żądanej w pruskim projekcie władzy dyskre- 
eyonalnej*. Dalej rozbiera Voce sam projekt i 


mówi: „Roszezenia Prus zawarte w tym proje-| 


keie są większe od tych, jakie zawierają ustawy 
majowe“. Dopuścić ten projekt, byłoby to uznać 
ustawy majowe, exego nigdy Keściół uezynić nie 
moż0. Rząd domaga się faktycznie w tym wnio- 


J [sku władzy dyskrecyonalnej w stosowaniu nstaw 


majowych. Niejakie zmiany mająco być zapro- 
wadzone w myśl projektu są tego rodzaju, że 
Kośsiół musi je odrzucić. Atrybueya przyznana 
naczelnym prezydentom w rozstrzyganiu o przy- 
puszezaniu do ezynności kościelnych, zdolną jest 
szerzyć ducha zepsucia między duchowieństwem. 
Wszystkie ulgi przyznane sskonom ograniczają 
się do nieznacznych korzyści. Nadto drobne te kon- 
cesye Są tymezasowemi i zawisłemi od widzimisię 
naczelnych prezydentów i ministrów, te jest mo- 
gą być sprowadzone do zera. Wszystkie ustawy 
przeciw Kościołowi pozostają w swej mooy“. Ar- 
tykuł pochwala katolików, że odpychają ten pro- 
jekt. Sejm pruski nie może go zatwierdzić bez 
naruszenia swej godności. Zresztą, jasną jest rze- 


J|ozą, iż żaden katolik nie mógłby przyjąć takiego 


projóktu, jeśli nie zeches popaść pod kary na- 
snaczone w bulli apostolskiej, które według jej 
brzmienia, erzekają wielką exkomunikę na „eden- 
tes leges vel decreta contra libertatem vel jura 
ecclesiae". Nie tylko katolicy w Niemezech ale i 
rezumniejsi z pomiędsy protestantów uznali zło- 
śliwość tego projektu i upatrują w ńim taką dąż- 
ność do absolutyzmu, że giyby ją przeniesiono 
na pole polityewne, równałaby się zaprzeszeniu 
wszelkiej wolneśsi obywatelskiej. 

Libertó utrzymuje, że minister wojny Bonelli 
podaje się do dymisyi; faktem jest, że nie bywa 
w Izbie. Powodem dymisyi ma być, że Bonelli 
nie ehee pozwolić na zmianę wygotowanego 
przez siebie planu reorganizacyi militarnej, której 
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OO RZZE EE A 


ZZOZ OZN OAZA EELS, 


inni ministrowie zë wsględów finansowych nie są 
przychylni. 

W miarę jak się zbliża w Stanach Zjednoezo- 
nych ezas wyboru prezydenta Unii, agitacya pray- 
jbiera coraz szersze rozmiary. W każdym kraju 
powstają tak zwane konwenty, które wysyłają 
jawoich pełnomoeników na ogólny konwent to do 
iChiesgo to do Cineinnati; Grant zdaje się liczyć 
najwięcej zwolenników, gdyż przez osss rządów 
Hayesa, partya republikańska wzmogła się; kan- 


dydatem demokratów jest Tilden, który już był | 


stawiany razem z Hayesom. 

Jak donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola 
z d. 31 maja, odebrano tam wiadomość, że jeden 
z znacziiejszych szeików arabskich zamierza ogło- 
sié proclamacyę odsądzającą sułtana od praw ka- 
lifatu. 

W Kragujewaczu rozpoczęły się dnia l ezer- 
wea obrady nad konweneyą kolejową z Austryą. 
Rząd ma zapewnionych 124 głosów, opozycya 


tylkó'41, przyjęcie umowy zdaje się więć być nio- _ 


wątpliwem. 

Rosya stara się znów wkraść się w zaufanie 
Tareyi. Jak donoszą do Poł. Corr. nowy poseł 
rosyjski Nowikow miał się w rozmowach z sułta- 
nem i Sawasem baszą wyrażać w taki sposób, 
z którego wnosić można, że Rosya nietylko spra- 


wę morderstwa podpułkownika Kummerau puści - 


w niepamięć, ale nadto Tareyę we wszystkich spra- 
wach wspierać będzie. 

Ostatnia wiadomość, która nas doszła wczoraj 
telegrsfom z Paryża, mówi o wielkiej klęsee woj- 
ska peruwiańskiego pod Takną. Dawniejsze nie- 
co wiadozacówi mówiły o bombardowaniu Callao 
przez flote chilijską i wielkiej trwodze w Limie, 
dokąd z Callao mieszkańcy się schronili. Według 
telegramu z Santiago z d. 11 maja trzy dywizye 
chilijskie stały w Buenavista nad rzeką Dsia08, 
24 mil od Takni i miały otrzymać jeszcze posiłki, 
jednak wojsko chilijskie doznało ciężkich strat 
w przechedzie przez góry i pustynie; wojska po- 
ruwiańskie i boliwijskie stały w Culanie o 6 mil 
od Takni. Tam więe zaszła bitwa, o której wexo- 
raj doniósł nam telegram. Chilijezycy zajęli Ta- 
knę i mieli posunąć się na Arikę. 


Ostatnie telegramy „Ozasu.” 


Rzym 2 czetwea. Osservatore Romano ros- 


biera pismo ks. Bismarka do ks. Reuss i mó- 


wi, że niema zwyezsju w dyplomacyi ogłaszać 
takich dokumentów. Bismark każe mniemać, że 
Watykan w układach nieszczerze postępował. U- 
stawy majowe są przyczyną naruszenia stosunków 
obustronnych. Watykan nie miesza się do kwestyj 
politycznych, jak Bismark mylnie przypuszoza. 
Polityka Watykanu niemoże się zmienić: krzyż 
jego orężem; niechaj oręż uchyli się przed Pa- 
pieżem a Papież natychmiast otworzy ramiona dla 
pojednania się. 

IKragujewacz 1 czerwca. W sejmie serb- 
skim 37 deputowanych opozycyjnych postawiło 


wniosek, aby deputowani złożyli maudaty i rog- 


pisane zostały nowe wybory albo też, żeby zwo- 
łać konstytuantę dla załatwienia konwencyi z Au- 


stro- Węgrami. Wniosek ten jako przeciwny kon- - 


stytueyi odrzucony został. 
Konstantynopol 1 czerwca. Ponieważ Sul- 
tan nie zgodził się na przemowę, jaką nowy poseł 
angielski Głoesehen miał mieć do niego na prsy- 
jęciu, a która zawiera w sobie program 
przeto posłuchanie Goeschena zostało ódłożone na 
później, aby Głoeschen zmienił przemowę sw ją. 


EKwursa. — Wiedeń 2 czerwca, 2 godu, 30 m. 
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} 


-zach. ausir: 161—. ~ 
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Caryn SEANAERE PRL ai 42 , 4 — 

4% Doriau-Dampfsch. . . . 105 107 75 

9f Inspruku. . . « « « 1 1 20 „ 24 75 

Keglewicha.. . . . . o . 10%; 16 25 

Krakowskie. . « « « . . 21 — 

Szał TŻ AES ES 42 50 

0 SAE TTEA 17 30 

OWE SOA 42 p 52 50 

Salzburgskie . . soe. 20 n 22 50 

Di GONO «4. reziensciieh 42 y 44, 75 

Stanisławowskie ... . . . 20 „ 26 — 

4'/,% Tryesteńskie . . . . 105 , SYS 

4 BT 50» 65 — 

Waldsteina . . . « e e . 215.5 35 75 

a 37 25 

Dukaąty ważne . . o «. . . . © 5 54 
_20-frankówki . © Re 9 37 
Imperyały rosyjskie . . . a . . . 9 65 
Funty sterl. angielskie . . . + q 11 80 
Listy tureckie złote . . . « sceo 10 62 
Marki niemieckie za 100-marek . . . 57 90 

Ruble papierowe za 100 . . ... . 124 75 

Lwów 1 czerwca. 
eM Banku hip. gal. 200 złr. . , . 302 -= 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. A 97 70 

Ń a non on noe ee 91 40 

Byna n, m» Sleletnie . 97 70 

(MAŁE n Banku hipot. gal. 108 — 

104 — 

98 50 

102 — 

Warszawa 31 maja. [kop.|rub.]kop. 

. | 4% Listy zastawne II seryi . . . . 99 75 
kupon . . 175 

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . 99 50 
j kupon . . 220 

4% Listy likwidacyjne . . 3% 0 r 

.. 


« 
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3 | | WYSZEDŁ.Z DRUKU. 
f | 
Żywot św. Feliksą 


przez ©. Prokopa Kapucyna, 


i jest do nabycia u SS. Felicyanek na Smoleń. 
sku i w zakrystyi 00. Kapucynów. — Na 


Zapowiedziana dawniej PW właśnie wyszła 
z druku p. t. 
T (1609-2-2) {Bez polityki nie dorobimy się 


| HANDLOWY POD FIRMĄ 
FR. LENERT w Krakowie 


poleca Groszowiecki 


Gu 


mowej Polski, a dawna Polska 
clagle będzie na katafalku, 
napisał tłumacz Machiavalla. W dodatku umiesz- 


i i k 
We czwartek d. 3 czerwca b. r, czono zdania mężów stanu różnych narodów. Cena frariouskie, holenderskie i saskie, 


: j e świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach |; zkami ś. Feli 25 K 
35 ct. Można dostać w Krakowie w księgarni Ga- iw więlki ) | pierze zwykłym x obrazkami 6. Feliksa no 25 ont,; 
odbgdzie wię bethnsara, Fiedleina i Krzyżanowskiego. 88 1613) Coment Portlandzki if wiyżalkżą wyborze R O na welinswym z trzema obra: kami po 80 centów, 
Waboże (A st © rulon od 29 ct. i wyżej, wszystkie s okładkami z pięknym drzeworytem, 
w $ który przy ogólnych owie z w ieni także autańsmi 4 Germty 16 (1598-2 8) 
za duszę $. p. Esięzarnia F. E. Pobudkiewioza Y aDrZy 0E yO probach, we Ew yszczególnieniem ol Wo ir e 


meblo i story de okiem — poleczja 


innym tym podobnym wyrobom, jako najlepszy uznanym został 


QOOOSCCOSOS 


iki Krakowi ski > 5 : , 5 
Ludwiki z hr. Plater - Zyberków j PORE E, kEi Ra. po bc loco Pe w opłatnie : RS (1216-1-) fy| Ferzeżai Murczyńskiw Krakowie Konkurs 
X. Józefa Szpąderskiego p.t. w Kr owie . . . beczka 175 klg. 5 złr. 40 c. ŻW WY średnim wiek dol- | & 488- Ee [1530-2 2] 
hr. Borch PATROLOGIA „ Tarnowie . . . o, n n Ô » 25 , E PEN- ga V ALOWA par wiorni i Na posadę lekarza miejskiego po- 
w kościele 8. Bar bary albo nauka o ojesch_ Łośsioła. batolickiego i zna- n Dembicy. AE ? ? a a È 3.7 53 doskonale gotować i ma. się © ACER łączoną Ze TOCZBA płacą 800 złr. iz 
na które rodzina Przyjaciół i pobożną Pu- | komitych pisarzach kościelnych. Eo m PzemOWIE- + «p. a 0 osiomyi WALA S A (| Esama Nr. ir w Eronu z onorakowy, w | dochodami z oględzin bydła rzeźnego 
bliczność zaprasza. 2 tomy. Cena 4 złr. „ Jarosławiu . . . , 5 WAWER NAO: 15 Be 25' 2 i ; owie. (1560-2-3) | ; zwłok, rozpisuje się niniejszem 
TAES TETA atea a BA TOR LOC R MA: nak 4 raktyomie uzdolniony | SODKUFS. 
s NAKŁADEM x WE sc S CABO 3 » 65 „| È A cj 8 Lesniczy Pw prowadzenia zarzą | Przed innymi mają doktorowię 
1 u e aaa J arowyc. i i i s z 
Księgarnia F; K. Pobudkiewioza |  Npółki wydawniczej księgarzy jp kie ro wi 9.1.50 mł "8 obeznany, szuka nosady za mierne wagonie [wszech nauk lekarskich pierwszeń. 


w Krakowie, w Rynku, hotel Drezdeński, 


sprzedaje po zmiżonych cenach: 
Asnyk (E-ly). Cola Rienzi, dramat, 2 złr., zniż. 1 złr. 
Mr. Bock. Ciłowiek w stanie zdrowia i choroby, 
z 9go wyd. niemiec., z litografiami. Cena 4 zir., 
zniż. na 2 złr, 
Giller. Polska w walce, złr. 3:50, zniż. złr. 1:50. 
Kaczkowski. Grób Nieczejów, 4 t., ałr. 8:59, 
zniż. 2 złr. 
3» 0) Starosta Hołobucki. 3 t., cena 
zir. 6'70, zniż. złr. 2. 
Miraszewskii. Kopciuszek, 6 t., cena złr. 850, 


zniż. złr. 250. 
w w Akta babińskie, złr. 1:40 zniź.70.c. 
b» 59 Capres i Roma, złr. 5 10 zniż, 2 złe. 
99 ss Wieczory drezdeńskie, cena złr. 
2:40, zni zir. 


zniź. 1 złr. 
Mioelanacki. Historya powstania 1831 r., 4 t. 
acens 9 złr., zniż, T ; litej pols 
oraczowski. Dziejs Rzeczypospo. polskiej, 
9 t, cena 22 zir., zniż, sh. 1080. í 
Momsen. Historya rzymska, 4 t., 15 złr., zn. 8 złr; 
MiII-Stmart. O: rządzie reprózentacyjnym, cena 
złr. 2:40, zniż. 60 ©. 


J. I. Kraszewskiego 


powieść z czasów Bolesława: Wsty- 


Skład główny na Galicyę w księ- 
garni G. Gtebethnera i Sp. 
w Krakowie. (1630-1-3) 


w Warszawie 
wyszła z druku 


dziesiąta powieść historyczna p. t. 
Syn Jazdona, 


dliwego i Leszka Czarnego. 
3 tomy. Cena 4 złr. 50 c. 


POOOOGOOSOGOSĄ 


PRACOWNIA KANTENIARSKA 


Fabiana Hochstima 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 


wprost kościoła Dominikanów, 
zaopatrzona jest w 


v AG ROYBRE 


z najtrwalszego piaskowca. własnych, łomów, mar- 
muru lub granitu wykończone, w. różnych cenach 


począwszy ed złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó- 


Adres: L. K. w Podgórzu przy ulicy Wielickiej 
pod Nr. 243. (1544-9-3) 


Poszukuje się zdolnego jeszcze do kilkoletniego 
sżycią. (1594-4-6) 


aparailu gorzelanego 


w oałości lub cześciowo. Łaskawe oferty proszę 
adresować ZASSÓW pod Czarną W. Łubieński 


Dagi a w starszym wie- 
; ku, Kat 40 choćby 
wyżej licząca, znajdzie natychmiast miej- 
Bce, do kobiecego zarządu domem. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informa- 
cyjne Karola Wolańskiego w 
Krakowie przy placu. Franciszkańskim 
Nr. 143. (1444-6-6) 


stwo. $ 
Podania przyjmuje Źwierzchność 
gminna do końca czerwca b. r. 
Zwierzchność gminna. miasteczka. 


Kozłów dnia 27 maja 1880 r. 


Nauczycielka Angielka 


i guwernantka Francuzka po- 
szukuje zaraz umieszczenia. Wiadomość 
w Biurze Stowarzyszenia Nauczycielek w 
Krakowie, ul. Szpitalna 398. (1520-3-3) 


Szkoła rolnicza 


w Czernictowie 


Piekarnia Franciszka Tałnskiego 


przy ulicy Grodzkiej L. 70, 7 
poleca Szanow. Pabliczności świeże 

smaczne pieczywo trzy razy dziennie, i 
wiedeńskie i polskie, w najlepszym | gó: 
gatunku, oraz chleb żytni i pszenny. 
Zarazem przyjmuje wszelkie: zamó- 
wienia, mianowicie rano o godz. 7ej, 
przedpołudniem o 1lej, a popołudniu 
o godzinie 5ej. (1612-1-3) 


©dyniec. Poczye, 2 t, złr. 3'50, zniż. 2 złr. 

©chorowicaz. Z dziennika psychologa, cena 2 
złr., zniż. 1 złr. 

Wol. Pachole hetmańskie, 24 , 6 złr., zniż. złr. 1:20 

Prądzyński. O prawach kobiety, cena 3 złr., 
zniż. złr. 1:80. 

x. Roderycyusz 8. J. O postępowaniu w do- 
stonałości, 3 t., cena złr. 850, zniż. złr. 3:50. 
wacharjasiewicz. Opinia parafialna, cena 

zły. 2:50, zniż. złr. 125. 
99 99 Marek Poraj, cena złr. 2 
(1632 1-6) 40 0., zniż. 60 c. 


ienia i i ma do umieszczenia od d. 1 lipca 1880 r. 

wienia i wedle nadesłanych rysunków; 7 povodu wyjazdu Ga wrakłyce jodoonuenei dapoRDZAJ 

è ala są do sprzedania meble z bawialnego, |Kllku ukończonych uczniów, 
posadzki różnobarwne marmurowe jadalnego i sypialnego pokoju, które każ- Życzący sobie do swych gospodarstw takich 
i ogniotrwałe mozaikowe, które po uło-|dego dnia, od godziny 1lej do lej rano | pomocników, raczą się zgłosić w jak naj- 
żeniu podobne są do kobierca. (1510-2-12)|i od 4ej do. Gej popołudniu, chęć kupna | krótszym czasie do Dyrekey! szkoły, 
$ mający, oglądać może. Ulica Łobzow-| pocztą Czernichów pod Krakowem. 


RE (eny zniżone. "ZU ska Nr. 152.. (1538-6-6) ~ (1528-2-3) 
TANNINGEN F. W nowo urządzonej Agronom 


Wieszkodliwy srodek do barwienia włosów bez przymieszki ołowiu, na ki || | k ł ia i władający językiem polskim i niemieckim, obznajo: 
siwe, białe, rude włosy, cu ern (aw a Ta Pr 3 $ j 


i + kt? z - Ą $ miony z wszelkiemi maszynami rolniczemi, znający 
na włosy u brody i brwi. kt*re nsjorestszym sposobem tylko po jednorazowem użyciu otrzymują na- pod firmą aig grzntownie na gosvoderstwie wiejskiem, budo- 
towrót z rewnością i niezawodnie tą s'mą piękną połyskującą barwe naturalną blond, bra- ; 


> 5 S AW > s 5 s sli chowie inwentarza, ra'hunkowosci, życzy sóbia 
matag lub czarną, jarą miały przed zesiwieniem i która się nieodfarbuje ani przez.mycie mydłem e Man ] el Jl przejić p'szdą od św. Jana b. r. Wiadomość u 
ami w kanieli naroweć. Ceną 8 złr. 50 cnt. Wr. Naworssiego w Krakowie YKK. 
; w Krakowie w Sukienicach ska „pod Nr. 160. (1604-2-3) 
Dr. Landauera aromatyczny balsam na włosy 


poręczony zuzełnie pewny środek, sby po dwnkrotnem użyciu usunąć zupełnie wypadenie włosów i otwar ty został z d. 27 b. m. dla i 
wzmoenić ich porost, Cens A złr. przyjemności i wygody Szanownej 


Piezi, Publiczności taras. na I. pięt-| Wyroby metalowe, 


plamy wątrobiane, pryszcze, tłuszcz zgromadzony, czerwoność twarzy| CZE ma Sezon letmi, zamienio- jak: Water-closety, prysznice od 5 


opalenis od słońca i wszelkia kwitnienie cery usuwa gruntownie 


© zytamy w gazecie polskiej Nr. 95 z 
Opatowskiego: 


Pożar w mieście to strata — pożar na 
wsi, gdzie zwykle nie ma narzędzi, nawet Dr TN M TRR 
wody, przy znanej obojętności włościan, a , 
którzy biegną do pożaru, ale... ale jak : a 
na widowisko — a raz wszezęty trwa tak lekarz zdrojowy w Swoszowi 


długo dopóki budynki i to co w nich było| CAC. ordynuje w bieżącej porze 
zawarte nie zostanie pożarte do szczętu — |kąpielowej w godzinach nopołud- 
to zawsze klęska prawie niepowetowana. | niowych. (1614-1-3) 
Takiej to klęsce uległ właściciel folwarku 


f A 3 ny w piękny ogród; gdzie również, . ide- 
Zalesie. O północy 18 kwietnia r. b. po-|qF; ; przy, Sądzie Dr. Tobiasza Eau miraculeuse antóphćlique : : AE E E 4 »|złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide 
żar we dworze wszczął się tak nagle i Milkowski, adwoka Ok'ęgówym | sbsorbując nagromad sjącesię na skórze i p d nią pigmenta; przez co bardo ek zaj krucha -cera jak w: cukierni a kawiarni , dostać ty, przyrządy do filtrowania wody if 
gwaltownie, że śpiący zaledwie uciec zdo- Diga A DW wa yna aaa staje się przez nos miękką, białą i delikatna. Cena R strs KO :ent. E można w każdej porze wybornych wszelkie aparata kąpielowe własnego S 
lali, — klęska to tem dotkliwsza, że Fa |poncrarim; takowe potrąca z wyegzekwowanych Oryginalne wschodnie mléko różane lodów, czekolady, herbaty, kawy róż- wyrobu nabyć można po umiarkowa- 
chomości nie były asekurowane. Lecz cała | sum. (1634-1-3) aptekarza KAROLA MUSSA nych. napojów chłodzących. oraz naj- 


wartość tej straty niknie wobec czynów 
sąsiada W. Antoniego Okuszko, który za 
dostrzeżeniem ogniavprzybył sam:osebiście 
z ludźmi i czynnie zajął się ratunkiem tak 
że co wydarto niszczącemu żywiołowi, Jego) 
osobistej działalności przypisać należy, — 
i nie poprzestał na tem, ale nazajutrz wi: 
dząc, że zapasy są zniszezone, bezintere- 
sownie podzielił się własnemi. Czyny te. 


tak szlachetne wobec panującego egoizmu. Dr. Lizisław Nieszkowski 


godne są publicznego podziękowania. Niech | zamieszkały w Warszawie — wy»= 
więc te kilka wyrazów będą dowodem|jeżdża do Szczawnicy d. 
naszej wdzięczności dla pana Antoniego 15go czerwca. (1 555-3-6) 


Okuszko, którą do grobu poniesiemy. 
(1633) Władysław Otto. E 
lą m1 j . Bliższa wisdomość u właściciela w Ł 
a czas trwania sejmu wec Lwowie, są do wy- Zakład: Jeożenia ZIMNĄ wodą l totyog 3 TECOROCZNE a d 0 3 R Żywiec. 3 00 (1548.2.5) 
= W najęsia 1 lub 2 obszerne pokoj © z przedpo- ( ) i Upowaśnmiene skłądy mają następni aptekarze : w Hrakowie: W. Redyk,| 
a pay M Sykstuskioj pod Nic a Jaworze (Ernsdorf Hi Stockmar I A. Dylaki; wo LWOWIE P. Mikolasch. S. Rucker, Blumenfeld i L Tepa, w NAO- 


zuicki, | u stóp Beskidów, */, godziny od stacyt ||| DACH E. Liska; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieski; w. NOWYM SĄCZU Jakubowski; w SAM- naturalne wody Dobra ziemskie 
a ADe anie g (161031-9) f aoa Belk "UPI |[BORZE Aleksio»ioz; w STRYJU L. Gartner; w STANISŁAWOWIE Hacura; w SUOZA WIE Kar. | id 


I czewski; w TARNOPOLU Jamrogiewicz; w TARNOWIE A. TENCZYN. (1237-7-) ||| mineraln e w powiecie Brzeskim, obok SZOBY , 300 
|| morgów obszaru, w tem piękny las, są 


Zamówienia Mstowne wwkonane będa przez ta składy odwrotnie za zaliezkką pocztową. 
i z do sprzedania. z wszelkiemi: inwentarzami 
również naj doskonalszy pod warunkami bardzo korzystnemi. — 


= : s . . . . d . . gel 
Portland Cement Es ee z grzeomo 


Taniej pod Nr. 179. (1547-3-5) 


rż A SA F 7 1-13-30 
nadsia cerze natzchmiast, a nie dopiero po długiem używaniu tak delikatny, olśniewające: -wyborniejszych ciast; likierów i nych ornai u (120 ) 
kinTy, młodociano-świeży Kkolsryt, jaki šadnym innym środkiem osięgnąć nie.można nsuwa wódek wW. Kosydarskiego 

zmarszozki, każdą żółtą lub- brunatną cerę natychmiast i nadaje sig zarówno jednakowo na wszystk e z 


części ciała. Cena H mtr. m Cukiernia poleca zawsze świeże BLACHARZA 
„ Wszystkie te wymienione szorególności są, sumiennie zbadane i za-porgozeniem abtolutnie nie- | w najrozmaitszym i największym wy-| w Krakowie, ulicà Szewska Nr. 228. 
szkodliwie; jedynie an, do nabysia u p”dpisanego. borze cukry deserowe, czekoladki, Pokrywa i reparuje dachy cynkie m 
Karli Russ Wachfolger (Ant. al. Czerny) owoce smażone, konserwy, karmelki, blachą żelazną, papą — również in 


W WIEDNIU I- WALLFISCHGASSE 3; i i ć : : 
Skład ap. WW. Mopy ie, nio Naie. ? (1565 1-12) oe Ema da wawa ber- | kłąda dzwonki elektryczne i telefony. 


Wszelkie zamówienia w miejscu I 


jj b na „prowincję uskuteczniają się PROPINACYA 
z. największą starannością i punktu- | y paoi O DBAC 2 jest Z orania 
| ciwo (1529-2-6) wim jet o yddrżakaja ca A tyon 


Na mieszkanie letnie 


jest zaraz do wynajęcia kilka pokoi we 
dworze w Zakrzówku za Wisłą. 
(1595 2-3) 


-  Najlepszem wstrzykiwaniem 


przeciw ślmzstokowi, wydzielemiom śluzu mężczyzn i kobiet i chroniezmym | 
mieżytom pęcherza, jest wedle doświadczeń zebranych w wielkie sspitalsch francnskich, 
angielskich i belgijskich Bergera płyn smołowcowy; jost on.akuteczniejszym, Sądy | 
i trzy razy tańszym jak Matico i inne preparata. Cema finszki Bergera płynu smo- 
Rowcawego wra” x leczniczym opisem użycia 60 e. w. a. 


; : abia rozpoczęcie Rory 15 maja. _. 
Biuro rmieszeseń Jast, Jędrzejewskiej | pzez gna nio "kopie rękaw wro 
w Krakowie, ulica Bracka L. 168, Hi park, dobre restauracye, salony kurącyjne i czytel- 


nie, stała muzyka, stacya pocztowa i telegrafowa 
poleca osoby chcące towarzyszyć dO | Bliższej wiadomości udzielają najchętniej iiia 


kąpiel które już podróżowały i po- kąpielowy hr. Saint- Genois i lekarz 
siadają języki, również i takie, które | mma kenetort) pod Bielukios= (we ia: 


osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. 
Grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


po znacznie zniżony ch eenach 
„| Dra Wrona W_HANDLU 


chea jechać na wieś na wakacye, dla |7%u austr.) (1082 6 6) PAN B 41 bów =: AE 
udzielania wyższej muzyki i nauk R Y4 pD ; iz FP WY EB sl l y h itt j 5 (łk R j b WW natychmiast i trwale sławny 
szkolnych. (1611-1-2) = 4 e Dz t PoOsZE! eru ja im R s í dl o] po aW 16920W16. LITON, Q: nie pomaga już aden środek. — 
a À abiany z peruwiańskich ziół). 1274-6-10 Fl. 40 c.— W Krakowie w apt. E. Stockmara 
mS ; == * a i y R ( ) (911 7 ; 
N m=] SE = reur poruwiańsizi złoży jeżymie i wyłączmie na to, sby usunąć wszelkie 
wod mineralne -rt ESE ai | esłabiemie eagtel płoiowych 1 rodmystk, a tym sposobem u maężezyzny Oska- 
y sA b cy =”  |biemie męskie, a u kolbiety niepłodność. Również jest on niaszówaknym środki era. Poszukuj e AC aota Koy jej 
mA NA 4408 $ m= ieezaiesym we vszelich mieregularmościnch ustreju merwowege, w bezsił- RP LORONE TES M 2 MYGIENA SKÓRY 
zdrojowisk krajowych I zagranioznych| To rzeczy wiście wspaniałe kamienie mają pyszny | ueśeć spowodowanej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w pełueynch meconych, wyusze G aki EESO w (1566 218 nz 
poleca blask, są oo jęk woda i odróżnić się da- | damim, samegwałefe, co następnie wywołuje ewłabiomie maęsksie. Ter ADACIE NE ( -8) SAVON 
co 14 dni świeżo nadokodzący transport | 340, nE RRS OIONKI Każkio POOWÓ AGR W Wiedniu n Aleks. Glnehmera dyplom. aptek., IL, Kaiser Josefstraseo Nr. 14; 


AU SUC DE LAITUE 


kąpiele siarczane MYDŁO WYRABIANE 


w ifrakowie n J. Trauczyńełsiege apt. „pod Koreną* i u W. Medyka aptek.; we PERŁA KARPAT 


sztuka 3, 4 złr., KOLCZYKI ciężkie podwój. złoto | Lwowie u 8. Biuzekora aptek. — Cona pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. (27-19 20) 


para 5, 6 złr. za opłatnem wysłaniem pieniędzy. 
Przy pierścieniach należy podać objętość, 


handel korzemy N. Trauma 


na placu Kazimierza W. w Tarnowie: 


przyczem nadmienić musi, że ceny oblicza 
według cen zdrojowisk z doliczeniem ko- 
sztu transportu. (1440-2-3) 


KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA 


Także z ciężkiego podwoj. złota guziczki do ko- 
szul, z kamieniami, 3, 4 złr., łańcuszki do zegarków 
z podwój. złote najnow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr.. 


łańcuszki na szyję 4 zr. (5381-4-6) 


Btjouteriewaaren-Fabrtks-Niederlage- 
BAZAR 
Wien, Fraterstrasse Nr. 16, Wiem. 


BERGERA LEZARSKIE 


MYDBEO SMOLOWE 


|TRENOZYN-CIEPLIOE 


w Górnyc Węgrzech 
stacya kolei Wremczym (Wasgthalbzhn.) 
Ciepłota zdrojów do 32° R.. są one bardzo silne 
pod względem leczenia. 
Miozpoczęcie pory igo maja. 
O wygodę, dobre, tanie utrzymanie i roszywkę po- 


Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


Mydło to odznacza się Clea 1 wyszt” 
ago 


polecone przez słynnych lekarzy, używane jest od 12*Iat x bardzo: dobrym skutkiem w Au- starano się jaknajlepiej. anym zapachem „ odświeża skórę i 
P A? A D ACHO. A Sóryl- Węgrzech, Frameyi, Nienaczech; Melnudyt, Szwajcaryi, Rumu- Lekarze kąpielowi: Hr. Wentara 1 Wr. PANS] i niepordmaan ropy. 
„A x A e e prZeGi N JĄ y 77 
uznana we wózelkich klimatycznych stosunkach. | a 1000 złr, nagrody KJ wyrzutom sk é aik, wszolkie o ro a Objaśnień udziela i rozsyła ilustrowane progra- | || kallidermicznę (pâte callidermique). 
K au CZ uk © wy l a ki er È ae się płacić publicznie temu, który i tudzież orny M WSZO:E 50 a e u my 089-210] - wadi a= niej (A [962 rz 
dacho wy eode eagna Gina aardig. sczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chroniomym i łupiežowym; p wi, zebraniu tłuszemu, e Pa a sih 88] 


do smarowania dachów papowych i cynkowych (przy 
ostatnich przeszkadza oksydowśniu.) Lakier ten 
schnie w bardzo krótkim czasie, jest wtedy zupeł- 
nie bezwonnym, nigdy nie twardnieje.i zatrzymuje 
zawize swą gibkość, szczególnie. nądaje sig, -ab/ 
nawet madniszenone dachy z papy ka- 


łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrebianym, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer- 
woności nosa}, odmrożseniom, poceniu nóg. 

Biergora mydło smoliewe zawiera 40% sggszoz. amołowca drewnianego, jesto 

(bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł amołowych 


w handlu. =Z Celem zniksienia omamień —— (14-21-30) 


Clipper Puzzle 


„ „Cena Radka 5 ta! szatą 

i rodek na ból głowy. Za lek- 
Tasminda. kiem potarciem skroni znika 
natychmiast nawet nerwowy ból głowy. Skutek 


Dla każdej gospodyni domu miezbędny ! 
Ces. i król. a uprzywilej. 


miénmej zrobić zupełnie nieprzemakalnemi i jest FR Osna oryzae. Aszeczki 98 56 należy żądać w aptekach wyraźnie Jako łagedmiejsce smolow 
odpowiednim jako jaką p. SENEN LY EPELE o fa Bergora mydłe mydło przeciw  alkórmyma. À 
i yli uniwersal= amet n SE WYFZU „1 BR a © dzieci p gt | 4 p (A i k 
warstwa izolująca na fandamenta | L'ami de la maison wrajaeir do: i i orains na A poc ASP ian i ma gtewio dzie, roszek do pieczenia 


Wskutek spotrzebowania małej ilości: jest tań- | mowy, maszynka do szlifowania, do przecinania. 
szym niż zwykły amołowieo z. węgli, kamiennych; | szkła, nóż do otwierania puszek z sardyn., mło- 
do praktycznej próby posyłamy: darmo i opłatnie |. tek, obcęgi itd, Cena 1 złr. 20. (1245-3-6) 


potrzebną ilość, Me dium 4 la Hansen czyli tajemni- 
Zupelne pokrywanie dachów p %-|- Cena oryginalnego pudełka 55 ct. e 


przyjmujemy za porgczeniem. er " REP Aee sj 
Poszukujemy ajentów, budowniczowie mają pier- Elektryczność datitan [e1 wonde 
karzy, kinik, szkół i prywatnych. Elektr. ba-, 


intaj- obity wianie y li „pierwszej austryackiej fabryki proszku do pieczenią 
echronny. 8 || Karol Russ «W Cemp. 
„REF” Bergera glicerynowe mydło smołowe, TEE | W WIEDNIU, I, WEIHABURGGASSE Nr. 21. ü 


A ‘Nan, proszek do pieczenia (dróżdże trwałe lub suche) jest zupełnem następstwem: drożdży: fermen- 


A. . tnjących  BKOWANY SH a nie psuje; osa Fipo być ttzymanym p 

l RA A ń Papane > Al © a. aszczędznjąe tłuszczu i jaj delikatniejszego, ezystszego amaku'i 

Kanczukiem napuszczone nakrycia na.wozy |. terya ze zupeła. napełnieniem gustow. zrobiona| |. Lwowie u P. Mikalascha; tukża do nabycia wapt. B_ Jakubowskiego w Nawyma Sączu, ||| póeakkA P ENY anaa Anam, BÄI? nie potrroba GMA ae eka 
Poznansky Gz $trelitz _ tylko 5: złr. 50 et. za gotówkę lub za zaliczka, j | „F. Buczka w Kelbuawewy, Nehliką. w Przemyślu, Kalinowskiego w MRzegzewie, AlE: 2 Qe. Wp po 5, i 6. Przedm | 
ozi = y za, nieodpowiedni towar zwracam pieniądze. „Blumenthala w. Żywewu. Rank, Tenczyna w Tarmewie i we wszystkich miastąchiw Galicyi. G ki 

w Wiedniu, VI., Mollardgasse 17. = i miana i 


wszeństwo, (1257-98-10) 


| icbezowartości usilnie się ostrzega. [1241-9-12] 
ANTONI RIX w Wiedniu, Praterstrasse 16. HBE TODT RAE COO PT TORA EEEE eere Odprzedający otrzymują odpowiednią zniżkę. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


a 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jótef Łakociński. 


